
We Lwowie, Wtorek dnia 10. Lipca 1877. W o l e  X V I .

Wychoazi codziennie o godzinie 7. ranę, 
i  Wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA, kwartalnie . . .  i  «łr. 60 cent.
, . 1 „ 60 „

u • • 2 l> *
Z przesyłką pocztową:

w państwie austrjAcsiom . G z/r — et. 
do Prus i Rzeszy niemieckiej . >

’  B olgi/ i Szwajcarii . . . .
,  Włoch, Turcji i ksiyt. Naaiiu. I ' ■
.  Serbii........................................... j

Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.

H miesięcznie
Zs iniejsno- a „

I Z E T A I ł l

P r ia d t U lf  I o w ło s ien ia  im y j a n j a :
We LWOWIE bióro adaunistracji „Gazstr 

Narodowej* Plac H alick i w pałacu W. 
T l a n i e e k i c L .  Ogłoszenia w PARYŻU przyj
muje wyłącs nie dla nGazaty Nar.* ajencja pan 
Adam- O.rreiour de ;a Croiz, Roage 2. prenuuo- 
ratg zas p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
som : b i  : oS. W  W iEDNIF pp. Haose. stoin et Yo^ler. 
nr. 1<J WalluschgL^se. A. Opp j u k  Stadt, Stubenbaatsi 
2. Rotter et Cm. I. Riemorgasse -3 i G. L. D&ube et 
Cm. 1. Mazimilianstrasse S.-W  FRANKFURCIE: nad 
Menom w Hambnrgn pp. Haasensteia «t Yogler.

GGLOSZFNJ A przyjmuję się za opł~.tę 6 oentów 
od miujsos objętości je  In ejo  wiersza dn bn n n  dra* 
kiem. Listy rekl<uuacyjne nieopiesze nowane nie 
ulepaję f.ank. w anii. Manuskrypta drobne nls 
swiacuję się, locz bywaję r u -z e w -

Zaproszenie do przedpłaty
n a  I I I .  K w a r ta ł.

P rz e d p ła tę  p rzy jm u je  się  ud 1 . lu b  1 5 . 
k a żd e g o  m iesią ca : 

n a  p r o w i n c j i -  
p ó łr o c z n ie  . . . 1 2  z łr .
k w a rta ln ie  6 z łr .
m iesięczn ie  . 2  „

w e  L w o w i e :  
k w a rta ln ie  . . . 4  z ł. 5 0  ct.
m ies ię czn ie  . . . 1 „  £ 0  „

Celem wczesnego w ygotow ania adresów i 
uregulowania nakładu uprasza się o r y c h l e  
u a d e ^ l a u i e  p r z e d p ł a t y ,  do której P . T . 
prenum eratorowie, 1. ( A r z y  z a  / ,u m 6 w  i e u i c n i  
k a r t ę  t e a t r u  w o j n y  o t r z y m a l i ,  p r z y  
p a d a j ą c ą  u a l c ż y t o ś f *  d o t ą c z y f *  r a c z ą .

Od administracji.

Lwów d. 10. lipca.
Wydział krajowy przygotował dla sejmu 

sprawozdanie o zmiauaen o r d y n a c j i  w y b o r- 
o z e j  d l a  g a l i c y j s k i c h  I z b  h a n d l o  
w y c h ,  Początkiem tej sprawy jest wniosek, ja 
ki aa posiedzeniu lwowskiej Izby nandlowo-prze- 
mysłowej jeszcze w roku 1875 postawił tutejszy 
księgarz W  Gubiyuowicz, członek tejże Izby. 
We wuiosku swym żądał on, aby lwowska Izba 
handlowo-pizemysłowa składała się z 36 (zamiast 
24) członki, w, z których 18 (zamiast 1(>) nale
żeć miało do sekcji handlowej, a 18 (zamiast 8) do 
sekcji przemysłowej. Członkowie ci mieli być wy
bierani z trzech kategoryj, to jest 18 (zamiast 
16) ze stanu handlowego, 4 (zamiast 2) z wiel
kiego przemysłu, a 14 (zamiast 6) z rękodzieł. 
Wreszcie wniosek ten żąda w'yklucztuia kupców 
najniższy podatek zarobkowy opłacających (kra
marzy, szynkarzy) z kaiegorji przemysłowców, a 
zarazem przypuszczenia w stanie handlowym 
tych kupców do głosowania, którzy opłacają po
datku zarobkowego rocznie 3 zir. 15 ct., zamiast 
jak dotąd jest 8 złr. 40 ct.

Korporacje rękodzielnicze we Lwowie, przyj
mując wniosek p. Gubryuowicza za swój, wnio
sły petycję do sejmu, który załatwił ją na 
posiedzeniu z 25. kwietnia 1876 roku. polecając 
Wydziałowi krajowemu, „ażeby zbadał ordynacje 
wyborcze Izb handlowo-przemysłowych we Lwo
wie, Krakowie i w Brodach, tudzież praktyczne 
zastosowanie przepisów tych ordynacyj wybor
czych, niemniej i sposób postępowania przy wy
borach, i rezultat tego badania razem z wnio
skami jakie uzna za potrzebne, przedłożył sej 
mówi na sesji najbliższej.*

Wydział krajowy w skutek uchwały sejmo- 
wej przystąpił do badania przedmiotu na podsta

wie dat statystycznych. Z badania tego okazało 
się, że wogóle większą jest ilość przemysłowców' 
jak kupców, tudzież że przemysłowcy więcej pła
cą podatku, aniżeli kupcy. Podatek atoli nie mo
że rozstrzygać rzeczy, gdyż kupiec aby być wy
borcą w' swej kaiegorji, musi opłacać wyższy po
datek aniżeli rzemieślnik. Dalej okazało się, że 
we wszystkich Izbach handlowo-przemysłowych, 
nawet w tych, w których przemysł jest w kwi
tnącym stanie, reprezentacja handlu ma pizew'a- 
gę, a przemysł tylko w kilku Izbach, i to dopie
ro przez połączeń: z górnictwem, silniejszą ma 
reprezentację, badania "Wydziału krajowego oka
zały wreszcie, że ten stan rzeczy opiera się na 
przepisach prawnych Ten rezultat nie przema
wia stanowczo ua korzyść petycji rękodzielni
ków, ale według przekonania Wydziału krajo
wego słuszność i względy publiczne wymagają 
choć częściowego uwzględnienia petycji. Skoro bo
wiem przemysł krajowy właśnie dźwigać się za
czyna, wiec reprezentację jego należy zasilić w 
instytucji, która w pierwszym rzędzie powołana 
jest do niesienia mu pomocy.

Oprócz tego spostrzegł Wydział krajowy, że 
ordynacja wyborcza krakowskiej Izby haudlowo- 
pr/e myślowej wyznacza census wyborczy dla mia
sta 15 złr. 75 ct. dla kupców', a 8 złr. 40 cent 
dla rzemieślników, w reszcie okręgu Izby zaś dla 
kupców 5 złr. 25 ct. a dla przemysłowców 2 złr. 
62 % ct. Podobny przepis istnieje także i dla 
Wiednia, z tą tylko różnicą że tam wyborca z 
samego Wiednia musi opłacać dwa razy większy 
podatek aniżeli w okręgu, w Krakowie zaś cen
sus wyborczy dla kupców z samego miasta jest 
3 razy, a dla rzemieślników' przeszło 3 razy 
większy od censusu dla wyborców z dalszych stron 
okręgu. Przepis ten może być dla Wiednia uza
sadniony, bo wielka jest tam różnica między 
kupcem lub przemysłowcem w stolicy a na pro
wincji, lecz takiej różnicy nie ma wcale między 
Krakowem a resztą okręgu tamtejszej Izby lian* 
dlowo-przemysłowej. Na tych podstawach stawia 
Wydział krajowy wniosek na wezwanie rzą
du, aby

1. liczba członków sekcji przemysłowej w 
lwowskiej Izbie handlów o-przemysłowej, powięk
szoną została o czterech, przez okrąg Sanocki. 
Samborski, Żółkiewski i Kołomyjski wybrać się 
mających, i

2. aby k wota podatku zarobkowego, uprawnia
jąca do wyboru członków Izby handlowo-prze- 
mysłowrj w Krakowie zniżoną została dla han
dlujących z miasta Krakowa na 10 złr. 50 ct., 
a dla przemysłowców na 5 złr. 25 ct.

Przedstawiwszy pokrótce treść sprawozda
nia Wydziału krajowego, dodajemy z naszej 
strony, że według ustawy o Izbach handlowo- 
pizeinysłowych, do zaprowadzenia tego rodzaju 
zmian jest minister handlu uprawnionym, tudzież 
że sama Izba każdego czasu może żądać takich 
zmian Jakie stanowisko zajęła tutejsza Izba 
handlowo przemysłowa wobec tak zamierzonych 
zmian, tego nie wiemy, ale, skoro sprawa opiera 
się aż o sejm, więc może się zdawać że nasza 
Izba nie jest tym zmianom przychylna. A prze
cież zmiauy tę opierają się na słuszności, na po- 
trzebic kraju i są dla samejże Izby korzystne.

Główną dążnością tych zmian jest silniejsze za
stępstwo krajowego przemysłu w instytucji, któ
ra przed wszyetkiemi innemi powołana jest do 
popierania go.

Prawda, że handel i przemysł tak się z so
bą silnie łączą i są w takiej wzajemnej od sie
bie zawisłości, że wszystko co dla jednego jest 
pożytecznem lub szkoaliwem, taki sam wpływ 
wywiera i na drugim; są atoli pewne stopnio 
wania, są także i pewne właściwości kraju, w 
skutek których owa łączność i zawisłość czasem 
cokolwiek zachwiać się może. W  naszym kraju 
uiKt me zaprzeczy, że handel jest dość silnie 
rozwinięty, a przemysł bardzo mało. Otóż należy 
ten przemysł podnieść, inaczej bowiem i handel 
upadnie, bo w końcu, przy aalszem trwaniu ta
kiego stosunku, braknie mu przedmiotu do han 
dlu. Trzeba więc ratować przemysł krajowy, a 
przez to samo wyratuje się i nasz handel z nie
bezpieczeństwa, jakie mu gotuje upadek prze
mysłu. Zmiany, żądane w ordynacji wyboiczej, 
a szczególnie żądanie, aby kupcy najniżej opo 
datkowani (kramarze, szynkarze) głosowali z 
kupcami, uie zas jak dutąd z rękodzielnikami, 
jest bardzo uzasadnionem i słusznem. Głos ta
kich kupców między przemysłowcu mi nie miał 
dotąd żadnego wpływu; zawsze bowiem modeli 
oni głosować na przemysłowca, nic zaś na knp 
ca; dalej głosy te albo niknęły między głosami 
przemysłowców, albo też bez żadnej dla siebie 
korzyści, tylko swą ilością rozstrzygać mogły o 
rezultacie wyborów w obcej 3obie kategorji. 
Przydzielenie tych głosów do kategorji kupiec
kiej nada im poważną wartość, a kategorja prze
mysłowców, tracąc ów uiepożyteczny dla siebie 
balast, głosować będzm z większą swobodą i nie
zawisłością. Nie potrzeba zaś dowodzić, że zmia
na taka tylko pożyteczny wpływ wywrzeć po
winna na skład Izb handlowo-przemysłowych. 
Wreszcie należałoby tu mieć na względzie żydów, 
dostarczających silny kontyugens wyborców i w 
sprawach handlowych bardzo kompetentnych. 
Według ich pojęć, rzemieślnik, a szczególniej 
krawiec, jest czemś bez porównania niższem od 
szyukarza, i dlatego przyłączenie szyukarzy do 
rzemieślników mogą oni uważać za dyshonor

Skład członków d e i eg  a c y j  uyc  h w s p ó l 
n y c h  jest następujący :

Delegacja węgierska : OJ Izby panów : Hr. 
Jerzy Almasy, hr. Aladar Andrassy, Ir. jWiad. 
rsaky, br. Ludwik Dery, kz. Paweł Esterhazy, 
hr. Jerzy Festetits, br Fiath, br. Fóldvaiy oj 
ciec, Dezydery Gromon, arcyb. Haynald, br. 
Mesznil, hr. Szecsen, hr. Szapary, Szogyeuyi, 
bisk Toih, br. VSj syn, hr. Zichy-Ferraris, br. 
Stnaics. Zastępcy: bi Nyary, hr Aleks. Karolyi, 
bi. Laffert, hr. Nemes, lir. Kaluoky, hr. Nugent.

OJ Tzhy posłów: hr. Appouyi, Balogh, br. 
Banhidy, Borosz, B-cto, Bjjanoyich, Gsengery, 
Osernatony, Eber, Eruuszt, Falk, Harkanyi, Ju
liusz Horyath, Hegediis, Stefan Markus. Missics, 
Jerzy Molnar, Nagy, hr. Pechy, Prfreszky, Pro- 
nay, August Pulszky, br. Rudich, hr. Somssich, 
Szeuiczey, Szilagyi, Szirak, Szlayy, Ludwik Ti- 
s/.a, Władysław Tisza, Wilhelm Totli, Yarady. 
Yiszoly-i, Wahrmauu, Wudianer, Zsedenyi, Mra-

zowics, hr. Pejaesevich, Voneina, Krałjeyic. Za
stępcy : Andrassy, Antonescu, Beothy, hr. Beth- 
leu, Borosz, Lehoczky, Mariassy, Antoni Molnar, 
Peretti, T oor, Szolló i Kukulievic.

Delegacja przędli rawskiej Izby posłów (Izba 
panów dziś ma w'ybrać):

Z Tryestu: Lr. Coronim zast. Wittmann.
Z Gorycji Teifcehłj zast. Winkler.
Z Istrji: Vidulieh, zast. Polesini.
Z Vorarlbergn: Thurnnerr, zast. dr. Oclz.
Z Tyrolu I dr. Graf, Greuter, zastępca dr. 

Wórtz.
Ze Szlązka: Demel, zast. Bees.
Z Morawy: Giskra, Weeber, Scurm, Maks 

Kubek, zast. Proinber i Kalnoky.
Z Czech: Herbst, Klier, Wolfrum, Streeru- 

witz, Plener, Stohr, Bareuther, Scliier, Wańka, 
Korb ojc., zastępcy Ncumann i Seidemanu.

Z G alicji: Smolka, Grocholski, Dunajewski, 
Sm&rzewski, Chrzanowski, Kabat, Euzebiusz 
Czerkawski, zast. Jaworski i Mcndelsburg.

Z Bukowiny I Tomaszczuk, zast Renney.
Z Krainy: br. Tb urn, zast. Lauder.
Z Karyntji: Ritter, zast. Jesseruigg.
Ze Styrji: Walteiskirchen, Kellerspei g, zast. 

br. Hauimer-Purgstall.
Z Salzburga: Wegseheider.
Z Austrji Górnej: Schaup, Gross, zastępca 

Planck.
Z Austrji Dolnej Kuranda, Edward Suess, 

Schóffel, zast. Schrank.
Z Dalmacji: Fluck, zast. Begna-Possedaria.
Według telegramu Pestcr Lloyda jen. i l o l -  

1 i n a r y spotkał się w Topuszku z jen Fratri- 
scevicsem, kapitanem / naczelnikiem) gwardji wę
gierskiej i z jen Fischerem, adlatusem jen. Sclión- 
ielda, naczelnego szefa sztabu austrjackiego.

munikat w Pesicr Lloydzie, „Skonstatowaną przez 
nas — są słowa tego komunikatu — zgodność 
w postępowaniu Austro-WęgLr i Anglii, podno
szą w sposób miły także pisma angielskie, te 
mianowicie, które w blizkich są stosunkacn z 
gabinetem angielskim. Zgodność ta sama przez 
się wypływa z natury okoicznośei, nie potrzeba 
zatem osobnych ukłaiów; nie może więc .na 
nigdzie budzić podejrzywań, a najmniej w Mo
skwie, która jeżeli tyiko zechce, może sobie sa
ma dać rękojmię, że zgodność ta nic zamanife
stuje się w inny jaki sposób jak dotyckcza: 
Moskwie nikt nie przeszkadza i przeszkadzać 
nie będzie, jak długo dążności jej nie wychodzą 
z obrębu granic, które sobie sama w tylokro
tnych zapewnieniach zakreśliła. Prawda, że po
trzeba tu przedewszystkiem otwartości i szcze
rości, inaczej może Moskwa spostrzedz ponie
wczasie, że brakiem szczerości nikogo, tylko 
samą siebie oszukała.*

Fremdenblau usiłuje w interesie moskiew
skim wyszydzić te manifestacje zgodności Au- 
stro-Węgiel-, aie lalszami, bo o przygotowywaniu 
przymierza między Austro-Węgrami a Anglią 
mowy jeszcze nie było. Ale powyższe głosy pół-

I urzędowe jak i zaprzeczenia Fremdenblatu są 
dalszym ciągiem tych wiadomości, które j'użeśmy 
w niedzielę podali, pomijać ich zatem i lekce- 

I ważyć niepodobna.
Dnia 6. bm miał hr. A.ndrassy długą k-m- 

iferencję z ambasadorami angielskim i tureckim, 
Buchananem i Aleko baszą, a nazajutrz poja
wiły się owe komunikaty w Wiener Abp. i Pe- 
ter Lloyeuzie.J  Wiadomości o zamiarze wysłania eskadry 

austrjackiej, tudzież eskadry francuskiej do zato
ki Bezickiej, zapizeczają.

Wspomniany w dodatku niedzielnym arty
kuł urzędowej WLncr Abp. opiewa : „Dzienniki 
angielskie żywo się zajmują sprawą „wspólności 
interesów Austro-Węgier i Auglii“, i wolno nam 

[będzie wziąć wywody ich do wiadomości o tyle,
; o ile główna treścią ich jest.że są to prsedewszy 
stkiem inleresa pokojowe. Oba państwa, powiada 
Standard, bardzo są zainteresowane wynikiem 
wojny turecko - moskiewsŁ ie j , atoli interes 
ten w wysokim stopnia jest przychylny pokojowi, 
i nie może ani obaw ani podejrzliwości państw 
sąsiednich obudzać. W  tern leży rękojmia roz 
wiązań, które zapewnią dla świata Ułinimam za
niepokojenia i próżnego krwi lozlewu. Następnie 
podnosi Wiener Abp. londyńską korespondencję 
(■fazety Kulumkiej o Gladstouie, który w liśeic 
do anabaptystów w hrabstwie Worcester oświad
czył się przeciw' Wszołkiem u nunu
kredytowi dla strzeżenia „takzwauych* interesów 
angielskich. Tym listem dobił się ajent mo
skiewski, p. Gladstoue. Dotychczas Timti i 
Daily Newe ile możności broniły Gladstona, ale 
ten iist zupełnem pominęły milczeniem, nato
miast reszta pisin otwarcie wypowiada, że Glad- 
stone dojrzał już zupełnie do domu obłąkanych.

Nie byłoby nic osobliwego na tym artykuli
ku Wiener Abp , gdyby go nie rozgłosiło biuro 
koresp, które jest biurem rządowem, i gdyby 
nie był równocześnie pojawił się tejże treści ko

SE A n ie r jk i .
(Dokończenie).

, W  Gazecie Pokkiej Chu.ugo nr. 34 z r. b. 
znajdujemy drogi dokument. Jest to także adres 
wystosowany do Władysława hr. Piatera przez 
„ T o w a r z y s t w o  p o l s k i e  w K a l i f o r  
n i i “ z Sau-Francisco dnia 14. kwietnia 1877. 
Adres ten brzmi:

„Odlegli przestrzenią, lecz bliscy sercem i 
myślą, zarówno z braćmi naszymi w Europie czu
wamy nad dolą wspólnej naszej Ojczyzny. Z ra
dością też dowiedzieliśmy się, że ziomkowie nasi, 
tak zostający w emigracji, jak i w granicach 
dawnej Polski, wybrali Was rabio Władysła 
wie Platerze na swojego przedstawiciela, wobec 
sprzyjających nam rządów, a zastępcą wobec ca
rów sprzysięgłych na nas/.ą /g^bę.

My Polacy zamieszkali w Kali.-inu, zatwier
dzamy, o ile to od nas zależy, ten szczęśliwy 
wybór, a to tem chętniej, że rodzina Wasza hra
bio, aż do kot iet włącznie, odznaczała się zaw
sze gzczeiym patrjotyzmem, poświęcając krew i 
mienie, na obronę niepodległości Polsk\ Ty zaś 
hrabio, jako jeden z reprezentantów wiekopom
nego powstania z roku 1851 r. a obecnie zało
życiel ; twórca Muzeum narodowego polskiego na 
wolnej ziemi Helwetów — że nie wspomnimy in
nych twoich zasług i prac w świętej sprawie 
ijczyzny naszej podjętych, masz więcej od innych 
)rawa do zaszczytu przedstawiania narodu na- 
izego wobec konferencji, kongresów, traktatów i 
;. p. mogących nastąpić, w skutek obecnych za- 
wikłań w Ł nropie.

Na kongresie wiedeńskim w r. 1814 i 1815 
ńe było przedstawiciela Polski, chociaż de jure 

de fdeto istniało wielkie księztwo Warszawskie 
;tąd też dwudziesto milionowy nasz naród za 
aiast odzyskać swobodę i niepodległość, jak te- 
o prawa boskie i ludzkie wymagały, został jesz- 
ze bardziej rozszarpany i pognębiony. Przewo
żący też na owyni_ kongresie związani w tak 
wane święte przymierze, zaprzeczając nam sa- 
lodzielnego bytu, przydali jeszcze nowy wystę- 
ek do już dokonanych na naszej ojczyźnie przez 
ih poprzedników. Bóg, ludzkość i historja potę- 
iły owu święte przymierze, które obecnie car i 
)go bąsiad spizymierzony radziby odnowić. — 

traktatu wiedeńskie^ o śladów nie pozostało; 
Polska jakkolwiek w męczeństwie, nie tylko 

' ;  zginęła, lecz żyje i zyć będzie!
- K Obecnie tylko zła wola lub nowa zbrodnia

fmierzonych wrogów na naszą zagubę, może 
hrabio zaprzeczyć przedstawicielstwa pol- 

j,o narodu. Niech żyje Polska!
Niniejszą uchwałę jednogłośnie przyjętą na 
iim zgromadzeniu „Towarzystwa polskiego 
Ulifornii", odbytym w dniu 7. kwietnia 1877 

iście San Francisco, w imieniu wyż wy- 
onego Towarzystwa, jak i Polaków zamie- 
ych wr Kalifornii podpisujemy

Prezes Towarzystwa: K. Bielawski. Wice
prezes: dr. Władysław Pawlicki. W zastępstwie 
sekretarza: Julian Ilorain.

Towarzystwa pilskie amerykańskie zwła
szcza barwy katolickiej odbywają raz na rok 
wspólne zgromadzenie, które się pięknie nazywa 
s ej m e m p o 1 s k i m w A me r yc e. Sejm ten 
zbiera się zwykle w Chicago, gdzie najwięcej 
przebywa Polaków i gdzie aż trzy polskie wv 
ehodzą gazely, Sejm. tegoroczny ma obradować 
nad wainemi sprawami, które wykazują jak sil 
1 ; 'oizbudzone jest życie polityczue pomiędzy 
i a . imi w Stanach Zjednoczonych i przekony
wają zai,»2»dDi o wielkiej żywotności ojczyzny, 
ktorę wązędzie w synach swoich, nawet tycli, 
co się. sicdlili dja chieba za oceanem, znajduje 
obrońco w. Program prac tegorocznego sejmu pol
skiego, który się ma odbyć dnia 15. lipca 1877. 
podajemy tu za Gazetą Polsko-katolicką w Chi 
cayo (w numerze 38. z dma 31. maja r. b.) 
Brzmi on jak następuje.

1. Solenne nabożeństwo z muzyką i pro
cesją.

2. Wylegitymowanie pUE ^  j spisanie ich 
nazwisk i towarzystw, od k tóry ś  w, słani.

3. Wybór marszałka sejmu.
4. Zdanie sprawy Przez sekretarza zjedno- 

cf r « a  z całorocznej czynności i przeczytanie 
rf Żn^ h  piOtokołoW.

Stanowisko emigi‘acji polskiej w Ameryce 
wobec wmny europejskie). .

■ ,.',w>i reprezentanta i władzy wykouaw- 
°ZeJ i  roUkiego »  » » „

a  W *
deg0 z osobna miejscowych,

rcprezentautein wszystkich -polak(,)
9. Protest przeciw .barbaiLu.• jr>■ • ^ oSkwie

i a dn s  Jo i.iocarstw opickuńc2;ych .
cych narodowi polskiemu.

Wiadomość o zamierzonym zjeździe cesarzów 
Austrji i Niemiec jrst, o ile dot^d wnosić mo
żna z doniesień połurzędowych, pewną, tylko roz
chodzi się o czas tego ujazdu. Dzisiaj naznacza 
ją go na 16. lab 17. bm., i zjazd ma nastąpić 
w Hellbrunn w Salcborgckiem. Przygotowania 
robią juZ teraz. Ozy jednak zjazd ten będzie miał 
jaką wagę polityczną, czy tylko, jak dotąd pra
wie eoroku bywało, tylko ceremonialną, to czas 
okaże; do y>. lub 17. bul. mogą zajść rzeczy, 
dzisiaj jeszcze nieprzewidziane. Za Wilhelmom 
ma Bisraaik przybyć do Gasteia dopiero w sier
pniu.

Z Paryża piszą do kólnische Zeitung:
„Rząd rozwija wielką czynność wobec walki 

wtinrezej. Okólnik Fourtou wydrukowano w 
-egzemplarzy^ *  luutdęy gminie fi an- 

cuskiej oroszonym być mógł. Dzisiejszy urzędo
wy dziennik donosi o licznych usunięciach w ad
ministracji departamentowej. Usunięto nawet i ta
kich urzędników, których nie uważano za cał
kiem pewnych. Przygotowują inne także środki, 
a główną ich dążnością będzie wzbudzenie oba 
wy u ludu Tak n, p. ogłasza Moniteur że per- 
soual rozmaitych kolei, szczególniej południo
wych, poddany będzie pod ścisłą obserwację, 
gdyż inspektorowie dworców kolejowj ch i ich u- 
r z ę d n ic j^ s ą j j -a w i^ ^

wz
z

10. Różne wnioski o polity^  ,
zględem utworzenia k lonji i
trzykroć sto tysięcy ro-akow, z‘J-m^Szka^ (.j1

Odzywamy się więc raz jeszcze: oby głos 
nasz zbudził uśpionych, wstrząsnął obojętnych, 
zeelektryzował słabycli — wzywamy raz jeszcze 
rodaków, aby porzucili niechęć i zapomnieli nie
zgody, a pamiętali tylko, że w chwili niebezpie
czeństwa Polska potrzebuje wszystkich synów 
swoich."

Program ten bardzo rozsądnie i dobrze ob
myślany powinien połączyć wszystkich Polaków 
w Ameryce pomimo różnicy przekonań i wyznań. 
Jedność tam jak jedność tu, jest warunkiem na
szego zbawienia. Nią silni Polacy w Ameryce 
oddadzą rzeczywiste usługi dalekiej swej oj
czyźnie !

SZKICE KAUKAZU.
Z  życia Czeczt ńcótc.

pw.ez
W a cła w a  Itlasłow Bkiego.

w' Stanach Zjednoczonych
11. Zakład wdów i sierót, miejsce, 0pieka 

i środki utrzymania.
12. O kolonizacji polskiej W Ameryce.
13. Wybór prezydenta, sekretarza i ia(lc<w» 

zjednoczenia na rok następny.
14. Wybór komitetu do sprawy kolona-G> 

i oświaty.
A więc rodacy ao dzieła! Czas jest kratki 

i kosztowny. Wypadki piętrzą się przed naszetm  
oczyma. Chwile namysłu powinny już da\vm> 
przeminąć, gdyż czas stanowczego, działania 
nadszedł

Kto kocha Polskę, kto gorąco czuje jej krzy
wdy, kto ehc“ zgów służyć ojczyźnie majątkifun,
ramieniem, krwią i życiem, ten ,powinien czuć 
i rozumieć doniosłość obecnej chwili-

(Ciąg dalszy).
XI.

Czekano tedy ciei pliwie, a czekano niedługo, 
bc rzeczywiście pewue kontury przyszłej sytua
cji zaczęły się powoli z ciemności wychylać, a 
śwdatło na ową kwestją pochodziło nadspodzie
wanie od Zeli, która się nieco zmieniła od czasu 
przedstawienia cyganów, stała się dobrą, łagodną 
dla wszystkich i nawet wesołą. Uprzednia duma 
w obejściu się z poniewolnemi koleżankami zni 
kła zupełnie, a zamieniła ją pobłażliwość i pe 
wnc politowanie, bardzo grzeczne i tak lekko 
nacieniowane, że w oczach kobiet haremowych 
wchodziło za przyjaźń pełną szczerości i uszano- 
V i » a- ?  powodu tej zmiany, więcej odczutej niż 

v  e zbadanej i należycie pojętej sr umyśle 
żaia jak i kobiet snuły się wnioski, zdą-
Janbg..dw eelu zai'ówuo przez wszystkich pożą-

Czego kłopotać — tak brzmiał 
KO y u*>ięp tych wniosków w ustach kobiet haremowych —  bo n k  ■ złeg0 aic JziejV b ,_
dzie ma wpraVvdzie pierwszą kochanką, ale 
czyz ule wszystko nam jedno, czy tamta czy ta 
tę posadę zajmuje? jjjy przecież także kochanka
mi 'lędziemy!

Tak tedy zapewuieuia o współczuciu i lo
jalności dla dotychczasowej kochanki, które (je-! 
a?eze niedawno sypały się jak z rękawa, pole- 
. j®3y tam, dokąd lecą wszystkie zapewnienia 
080 rodzaju. U  ro> est mon, viv& u  N

natuSo1?a JakQ u^ ' ; " £ a "ładza haremowa 
swem na1,?  szczególnego me dostrzegał w

Zeli nie w szE u go” ‘S » ,  a t Ł ^ S j l ń ^ ż e

, Nhmąa się a płofutać —  myślał —
Przewidywałem.^ ^  ^ r fe .  Zeła' zaczyna 
innie kocnac.... io  się j 0pjero pocieszę!

I zawczasu już ogromnie się cieszył, nie 
wychodził prawie z haremu, a jego głowa ciągle 
uśmiechnięta i rozmarzona zawsze była obrócona 
w tę stronę, gdzie znajdowała się Zela. O wiła • 
jecie wcale nie myślał, bo któżby tam się bawił 
taką bagatelką! Ryza basza był zdania, że naj
lepszy rząd jest ten, który nic nie robi; twier
dził, że są zbrodniarze jedynie ilatego, żc są 
kryminały, że prośby, skargi i inne tym podo
bne, a niedorzeczne wymysły istnieją dlatego, ze 
jre przyjmują, czytają i sądzą. Gdyby nie było 
opiekunów, nie byłoby także pupilów, wszak to 
rzecz jasna! Z tego redy właśnie powodu, więc 
z zasady, a nie z lenistwa, Ryza basza o w ili 
jecie nie troszczył się i rzeczywiście zadnycL 
próśb, skarg, procesów nie było, kryminały stały 
puste, urzędników nie trzeba było opłacać, a 
podatki jako tako \vpłvwały, bo od czegóż byli 
żandarmi i wojsko ? M prawdzie zdarzało się, że 
kogoś ograbili, a komuś głowę odcięli — no, ale 
to trudno! już taka natura ludzka; Ryza basza 
jej nie stwarzał, więc też nie był za nią odpo
wiedzialny.

Istniał tedy fakt, stwierdzony przez osoby 
interesowane, a zatein nie ulegający żadnej wąt
pliwości, —  takt, że się Zela zmieniła. Wiemy, 
jak ową zmianę tłumaczono sobie w haremie, 
nic możemy atoli przyznać trafności domysłom 
ani baszy, ani też kobiet kamerowych, bo Zela 
bardziej mż kiedykolwiekLądź była teiaz daleką 
od myśli pogodzenia się z rolą kochanki. Przed
stawienie Cyganów miało dla niej szczególne zna
czenie, zrozumiała bowiem, iż urządzonem było 
jedynie dlatego, żeby jej dodać otuchy, bo nad 
nią rozciągał opiekę „silny i chytry Fizula". Po 
chorobie byłaf już zupełnie straciła nadzieję 
odzyskania wolności, a ponieważ rola odaliski 
była jej wstrętną, postanowiła tedy bądź gło
dem, bądź innym jakim sposobem przeciąć smu
tne swre życie. Kiedy iuż z zupełnym spokojem 
patrzała w ciemną, acz krótką swą przyszłość, 
wówczas jak gałązka oliwna nadziei, jak pro
mień gwiazdy, co się przedarł przez chmury, za
brzmiało w jej uchu imię F izu li; drgnęła, niby 
iskrą elektryczną przeszyta; zaczęła wpatrywać 
się, sądząc, że w starym Cyganie piastunu swego 
dzieciństwa odkryje i jej się zdawało, że głos 
jego, że jego ruchy poznała. Z natężoną uwagą 
słuchała słów starego Cygana powoli, nieza
chwiana nadzieja, pewność bliskiego ratuńku na
pełniała jej serce znękane. — Odtąd spoko; nie, 
z dnia na dzień oczekiwała chwili radośnej, 
kiedy harem opuści. Ta właśnie pewność bliskiego 
szczęścia czyniła ją łagodną, spokojną i pobła
żliwą dla wszystkich,

W  miarę atoli jak się zbliżał fatalny dla 
niej ostatni dzień szóstego miesiąca, a Fizuła 
nie zjawiał się, niepokój znowu ją ogartyw&ł. 
Po nocach nie spała, przysłuchując się, czy w o- 
giodzie co nie szeleści, drżała od każdego stuku, 
od słowu głośniej wymówionego, znowu schudła 
i wesołość straciła Basza tę zmianę po swoję-
n«i I W f r i  ** tr̂ a J & j  |W§* P°
cieszHrfą. że wkrótce juz minie fenuiu sześcio- 
miesięczny.

I minął wreszcie! Dla baszy skończył się 
bardzo powoli, dla Zeli za prędko. W  ostatni 
dzień, w ten dzień, kiedy basza, radośnie się u- 
śmiechając, oznajmił jej, że przyszła już chwila 
ich szczęścia wspólnego, — Zela o mało nie zwa- 
rjowała. Bez myśli biegała to po ogrodzie, to po 
budynku haremow'ym, załamywała ręce, zatrzy
mywała się ez&saiai, a jęk rozpaczliwy z jej 
piersi wyrywał się; zimny pot zraszał jej czoło. 
Była podobną do niewinnie na śmierć skazanej.

Tak przeszedł dzień, pełen najokropniejszych 
męczarni, i noc nasuła, niosąc, na skrzydłach 
awyeh ciemnych dla Żeli nie wypoczynek, a 
hańbę 1

Co mogła począć wobec przemocy?...
W  swej małej celi stała nieszczęśliwa przy 

oknie zakratowanem, a łzy płynęły jej z oczu. 
Byłoby szaleństwem mieć jeszcze jakąś nadzieję 
i Zela jej już nie miała. Czuła tylko gorycz nie- 
wysłowioną, żałowała, że uwierzyła gadaninie 
starego cygana, przypuszczała wreszcie, że lew 
mógł się przypadkowo nazywać Fizulą i stała 
tak, patrząc przed siebie, bez ruchu, niby uka- 
mieniała...

W tem drzwi się uchyliły, na progu ukazał 
się eanucłi

— Dostojny basza chce widzieć ciebie! — 
wymówił.

Zela się obró :tł&, długo, milcząc na eunu
cha patrzała, potem rękę do czoła podniósłszy 
stała tak w ciężkiej zadumie, w dół patrząc, a 
potem szybkim krokiem ku drzwiom postąpiła i 
wyszła

Niewielki, prawie okrągły pokoik, do które
go eunuch Zelę wpiowadził, był urządzony z ogro
mnym przepychem. Posadzkę i ściany przykry
wał dywan ciemno-czerwonego koloru; w około 
ścian siały szeiokie, a niskie sofy, zasłane aksa
mitnym kobiercem ze złotemi frędzlami, a z su 
fitn na czterech łańcuszkach spuszczała się 
lampa, która swe światło rzucała do góry, zo
stawiając dolną część pokoiku prawie nie oświe
tloną. Ten zmrok tajemniczy, wonne powietrze 
elastyczne kanapy, miękkie kobierce, —  wszyst
ko to lubieżnością dyszało, drażniło zmysły, ja 
kąś słabość, senność, nienasycone pragnieoie roz
koszy wzbudzało.

Na sofie z cybuchem w ręku półleżał basza, 
a oczy jego błyszczały w ciemno: ci, niby żażące 
się węgle. Przy wejścia Zeli szybko się podniósł, 
przeciągnął do niej ramiona i drżącym głosem 
wyszeptał:

—  Ohudż już!... ma luba!... p„żądanaL.
Ujął jej ręce i ku sobie pociągnął. Drżał

cały, oczy rzucały płomienie, nozdrza rozdęły 
się, a usta się konwulsyjnie skrzywiły.

Zela odskoczyła i ręce skrzyżowała na piersi
— Baszo!... bądź szlachetnym! —  prosiła 

słabym głosem. — Zaklinam na wszystko, co dla 
cię świętego, ua matkę twoją... na Boga:... zo
staw mnie!... Tyś bogaty... nic ci nie braknie, 
wszystkie rozkosze i przyjemuości tobie nie obce... 
co ja dla ciebie!... porzuć mnie, wypędź, zapo 
mnij!...



mowali się propagandą radykalną i pozwalali, 
aby na różnych stacjach odbywały się prawdzi
we polityczne zgromadzenia, na których w naj
gwałtowniejszy sposób na rząd napadano."

Republikanie ze swej strony także się ener
gicznie biorą do dzieła. Wprawdzie dotąd nie 
wydali jeszcze ogólnego i zbiorowego manifestu, 
gdyż czekają na spodziewany manifest marszał
ka. Atoli ua okólnik ministra Fourtou odpowie
d z i e l i  proklamacją ao wyDorców. podpisaną przez 
Leona Saya i Leona Renault, w której rozwijają 
pi ogram streszczony w znanym już nam porząd
ku dziennym uchwalonym przez IzDę na parę 
dni przed jej rozwiązaniem.

Według Union wybory do Izby odbędą się 
dnia lb. września, ballotowanie dnia 30. wrze 
śnia, a wybory do rad jeneralnych dnia l i .  paź 
dzielnika. Dee&zes miał wyraźnie zapowiedzieć 
ciału dyplomatycznemu, że wybory nazna
czone będą w każdym razie przed 21. września.

Kolnische Zeitung otrzymała z Plojeszti wia- 
d  uość, że moskiewska wojskowa administracja 
jest bardzo złą. Korespondent oświadcza, iż nie 
mi leży wpiawdzie do tycn, którzy oy jenerałowi 
Milutynowi, ministrowi wojny uchybiać chcieli, ale 
1111 uio tego uznaje, że moskiewska intenaantura 
ma nardzo złą organiację, i jest prawie tak 
nędzną jak turecka. „Postępowanie liwerautow 
armii P. i W. przechodzi wszelkie wyoor&zeuie; 
tak u. p. przy transporcie amunicji i żywności 
każą sobie płacić 35 rubli od konia, który ich 
w przecięciu zaledwo 12 iudIi kosztnje, gdyż 
prisj pomocy inteudantury rekwirują sobie konie 
i tylko za ich żywienie płacą.

O porażce swej pod Bielą nie mają jeszcze 
Moskale pewnych doniesień; wiedzą tylko, że pod 
Nikopolem straszną ponieśli klęskę. Mimo tego 
telegramy które tu (Plojeszti) wczoraj nadeszły, 
donoszą, że moskiewska główna kwatera posta
nowiła użyć wszystkich sił, aby wojska, które 
się pod Sistowem przeprawiły, jak najprędzej 
zajęły Lowac i Tyrnowę. Moskale którzy pod 
Ruszczukiem przez Dunaj się przeprawią, pójdą 
na Razgrad i operować będą wspólnie z tymi, 
którzy przeszli Dunaj pod Hirsową i obecnie są 
w północnej Dobruczy. Zająws^y KusŁendżi 
pójdą wojska na Warnę

Z Bukaresztu nadeszły listy półuizędowe, 
według których minister wojny Milutyn wydał 
rozkaz, aby część gwardji, która ma być oddaną 
pod komeudę w. księcia następcy tronu, odeszła 
na południe Wojska te w sile okoto 25.000 
lud/n opuszczą Petersburg 5. lub 6., i wzmocnią 
kodptis 200.000, który na granicy austijackiej 
oczekiwać ma dalszych wypadków."
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W iedeń d. 7. lipca.
( Y) Jeżeli mowa Tiszy na zewnątrz potężny 

wpływ wywarła, to niezawodnie wewnątrz mo
narchii austrjackiej jest jej doniosłość jeszcze 
potężniejsza. Pomijam, czy słusznie lub niesłu
sznie, może mowa ta jako uspakajająca pod 
względem przyszłej polityki Austro-Węgier być 
uważaną, mowa, która w istocie rzeczy jest a- 
pdogią chwiejnej polityki hr. Audraosego i tylko 
tyle zapewnia, że w bieżącej chwili państwo po
zostaje neutralnem, warując sobie, zarazem 
wszelką wolność akcji na przyszłość. Natomiast 
skutki tej mowy wewnątrz mają ogromne zna
czeni:- Tisza, aklamuwany przez imponującą 
większość, stanął jako dyktator parlamentarny 
wobec Przedlitawii, jako prawdziwy mąż stanu, 
który wobec zdemoralizowanej i zużytej więk
szości przedlitawskiego parlamentu i nieudolno
ści gabinetu ks. Auersperga jest w carem słowa 
znaczeniu panem sytuacji i już nie negocjować 
dalej, tylko dyktować może Przedlitawii warun
ki ugodowe. Skutki tegr silnego stanowiska T i
szy są w bieżącej chwili te, że wobec rozchwia
nia się rokowań pomiędzy obydwoma depntacja- 
mi regnikolaruemi nastąpiło w Przedlitawii o- 
gólne przesilenie parlamentarne i ministerjalne. 
Przedlitawia zmuszoną jest przyjąć warunki wę
gierskie. W  skutek tego zwrotu rzeczy musi 
więc albo gabinet, który niema tyle wpływu, a- 
żeby w Izbie sprawę ugodową przeprowadził, 
ustąpić, albo też Izba, która się wzbrania przed 
łożone sobie, waiunki ugody ratyfikować, być 
rozwiązana —  a ostatecznie może jeszcze ogólne 
przesilenie tak dalece postąpi, że zarówno gabi
net. jako też i Izba pos< lska razem z widowni 
ustąpić mogą

Przechodząc merytorycznie du określenia sy
tuacji i konstatuję, że jui oa dni kilka prze
silenie ministerjalne stoi na poiządku dziennym. 
Stronnictwo centralistyczne brnąc pu szyję w 
utrapieniach ugodowych, jak tonący brzytwy 
chwyta się — dr. Herbsta i w nim jeszcze po
kłada jakie takie nadzieje ratunku. Z kół po
selskich otrzymuję zapewnienie, że od dni kilku 
toczą się rokowania z p. Herbstem o wstąpienie
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Basza stał niemy, niby piorunem rażony. — 
Zela skończyła, a ou stal jeszcze, nic nie poj
mując, nie mogąc słowa wymówić.

—  Co mówisz ?! —- wyszeptał wreszcie gło
sem chrypliwjm. — Powtórz, powtórz raz jesz
cze, bo nie rozumiem... więc ty nie kochasz?...

— Kocham'?!... któż ci powiedział, że ko
cham? Ja, niewolnica, mam ciebie kochać? mam 
ci za łańcuch mdością odpłacić ? Baszo, ty chy
ba nie znasz Czeczenekl One kochają tych tylko, 
którzy wolność miłują.. kochają za wolność 0 1 
baszo! oddaj mi wolność!...

Zamilkła; basza także milczał.
Ja ci nic dać nie mogę, —  znowu cicho 

zaczęła. — Spodziewałeś się mieć We mnie ko
chankę, a |a głaz zimny... Moje objęcia w lód by 
cię zamieniły... Mój pocałunek zabiłby cię jai 
trucizna... Baszo! jam ciebie nie godna!... każ mię 
zabić, zamęczyć... ja za śmierć będę ci wdzię
czną '

Popleciesz, szalona! —  z gniewem basza 
zawołał. -Próżne, na nic wszystkie te prośby!... 
Ja chcę ciebie!... i żadne siły nic nie pomogą!...

Baszo!... zmiiuj się!... —  i nieszczęśli
wa ua kolana się opuściła.

— Musisz być moją!... słyszysz i...
T zbliżył się do niej, a oddech jego gorący 

spalił jej czoło.
—  Ja chcę ciebie! — zeąW  i wpół ją 

uchwycił.
Zela natężyła ostatnie swe siły i wyrwała 

się z jego objęcia.
— ^recz Turku! — groźnie krzyknęła. — 

Pamiętaj dzisiejszy dzień! Klnę się, że we mnie 
nie kochankę, ale wroga mieć będziesz! Będę czy
hała ua twoje życie!... przekąszę ci gardło i jak 
hiena pić krew twoją będę!... Możesz umie spa
lić, w kawałk1 porąbać, a twoją — nie będę!!...

— Nie będiiesz ? —  syknął szyderczo — 
zobaczymy! -  I znowu do niej podskoczył, ob
jął, i niniósł i ruchem namiętnym rzucił na sofę.

Wtem okuo z traskiem rozwarło się i w 
pukoju stanął Fizula (C. d u.)

do gabinetu, a właściwie o utworzenie tak zwa
nego gabinetu koalicyjnego, który po części z do
tychczasowych ministrów i z kilku przybiwuych 
nowych członnow miałby się utworzyć. P. Herbst 
ma się wzbraniać przyjęcia tej mi3ji, jednak do
tąd stanowczej nie dał jeszcze ądpowiedzi. Je- 
dnem słowem rzeczy tak stanęły we Wiedniu, 
że [tylko jeden i jedyny Herbst mógłby mieć jakie 
takie szanse uenronić stronnictwo centralistycz
ne od zupełnej rozsypki. Trudno przewidzieć je 
dnak, eo się stanie w przyszłości; być może, że 
i obecny gabinet zdoDędzie się jeszcze na ujmn- 
jące słowa, które panów centralistów skłonią do 
przyjęcia dyktowanych przez Węgry warunków 
ugody — to jednak jest teraz już pewnem, że 
na każdy wypadek „wielkie" stronnictwo wier- 
nokonsiytucyjne jest zuptłnie zużyte i zdyskre
dytowane i tylko jedynie z łaski Węgrów może 
się utrzymać jeszcze przez czas niejaki u steru.

Takie są skutki ostatniej mowy węgierskie
go prezydenta ministrów wewnątrz państwa au- 
stro-węgierskiego.

Formalnie dziś dopiero rozstizygnie się, czy
li dalsze rokowania będą zawieszone lub nie. 
Obydwie deputacje odbędą dziś finalne posiedze
nia, które w powyższej Kwestji będą aecydujące. 
Na posiedzeniu austrjackiej deputacji przedłożo- 
nem będzie trzecie uuacjum węgierskie, które
motywuje i zawiera uchwałę deputacji węgier
skiej tej treści, że dalsze rokowania odracza się 
do ukończenia feryj parlamentarnych. Anstrja- 
ckiej aeputacji postawioną jest alternatywa
albo przystać na odroczenie, co znaczyć będzie 
odwrót na korzyść żądań węgierskich, albo też 
teraz juz oświaaczyć, że aalsze rokowania uwa
ża deputacja za bezowocne. Ministerjalne orga
na cieszą się nadzieją, że rzeczy nie stoją isto
tnie tak źle, jak ogół op;nii publicznej sądzi, i 
że znajdzie się jeszcze „znośny projekt, który 
mógł by być przyjętym.11 Czekajmy więc jeszcze 
na pojawienie się tego „znośnego projektu11, któ
ry zarazem zdaje się być octatnią nadzieją gabi
netu ks. Auersperga co do utrzymania się przy 
życiu.

Z  t e a t r u  w o jn y .
S T a d d u u a jftk i  t e a t r  w o j n y .

We czwartek —  jak wiemy — toczyła się 
bitwa w Bieli, której strategicznym objektem był 
most na Janirze. Z zestawienia sprawozdania 
tureckiego z moskiewskiem, przyszliśmy do prze
konania, że Moskale dnia tego musieli być po
bici, a co najmniej, że nie zdobyli ani Bieli, ani 
muStu na Jan trze. Tymczasem wczoraj ajencja 
moskiewska sygnalizuje prywatny telegram otrzy
many przez Goćos z Bukaresztu, według której 
w piątek miała się już toczyć bitwa pod Tyruo- 
wą, o pięćdziesiąt kilometrów po za Bielą, i w 
bitwie tej ze strony moskiewskiej wzięły udziai 
aż dwie dywizje piechoty, i dwie dywizje konni
cy, czyli 25.000 piechoty i 8 000 kawaierji. Tur
cy osaczeni z trzech stron, ścigani przez kawa- 
lerję, powinni byli się poddać, bo inaczej nie 
mógłby Bukareszt w sobotę telegrafować, że już 
Tyrnowa wzięta.

Zestawiwszy nasz wczorajszy telegram z Bu 
karesztu z telegramem Gołosu, i w ogóle ze 
wszystkiemi depeszami, jakie w ostatnich cza
sach ze stolicy Rumunii rozsyłano, przekonywa
my się, że Rumuni, jak mogą, wysługują się Mo
skalom, a nie mając nic lepszego do ofiarowania 
im z produktów krajowych, produkują przynaj
mniej kłamstwo na wielką skalę. Kraj mamały- 
gi kompetuje o rolę wcale niezaszczytuą.

Źe w ubec tej dążności Rumunów krytycz
nie zapatrywać się należy na ich depesze, to się 
samo przez się rozumie; zwłaszcza jeżeli depe
sze te są tak niezręcznie fabrykowane jak dwie 
wczorajsze. Gdyby przynajmniej zachowano wię
kszą skromność w obliczeniu sił moskiewskich 
walczących pod Tyrnową. Ale Rumuni trzymają 
się widocznie zasady, że jeżeli kłamać, to już 
co się zowie.

Dopóki nie będziemy mieli urzędowego za
wiadomienia, chociażby ze strony moskiewskiej, 
że Biela jest w ręku Moskali, dopóty nad 
wszystkiemi pogłoskami, rozsyłanemi z Rumunii 
przechodzić będziemy do porządku dziennego. 
IJrżędownie zaś w.emy dotąd tylko to, że Biela 
we czwartek. była areną wielkiej bitwy, podczas 
której dragoni mieli na chwilę wpaść do miasta, 
ale po której miasto i most ua Jantrze zostały 
w rękach Turków. Mając tedy to na względzie, 
wierzyć nie możemy aby Moskale odważyli się 
posunąć się w piątek ku Tymowie, naiażając się 
tym sposobem na dostani' się pomiędzy dwa 
ognie, pomiędzy Turków stojących w Tymowie i 
w Bieli

Ale pomijając pozycję Moskali w Sistowie, 
kióia zdaniem naszem ,'est ciągle jeszcze nie
najlepsza, zwrócić musimy uwagę ua inne punkta 
ich lmji operacyjnej. Zdaje się nam bowiem, że 
oni wkrótce, chociażby dla odciągnięcia uwagi 
Turków od Sistowy rozwiną gdzieindziej ener
giczniejszą niż dotąd akcję. Domysł nasz po
twierdza mnóstwo faktów, a przedewszystkiom 
ciągłe ostrzeliwanie ze Słobodzi i Dżurdżewa, 
Raszcznku. przyjazd cara do Dżurdżewa i wresz
cie próby przeprawy pod Silistiją. Widocznie 
więc Moskale sposobią się do uderzenia od 
frontu na czworobok turecki Posłuchajmy więc 
co w tej mierze donosi jeden z koi espondentów 
przebywający w obozie tureckim. „Turcy w 
Ruszcznku —  pisze on — sa zupełnie gotowi 
ua przyjęcie nieprzyjaciela.

S szystkie forty na drodze pomiędzy Ru- 
szozakiein a Razgiadt m, a także trzy nowe ba- 
terje nadbrzeżne są zupełnie gotowe i zaopa
trzone w działa polowe. W  magazynach jest ży
wności na cztery miesiące. Lepiej jeszcze niż z 
zapasami żywności ma się rzecz z amuuicją; na 
każ le działo odtylcowe przypada 225 nabojów, na 
każde działo forteczne Kruppa 300, na każde z 
dział potowych Kruppa 387, na każdy karabin 
176 nabojów, a przeto liczba, któia w trójnasób 
przewyższa istotną potrzebę. Tak samo jak Ru- 
szcznk, zaopatrzone są także inne warownie i 
fortece w procl, i działa. Jedyny wyjątek stano
wi Warna, która to warownia posiada jedynie 
15, mówię 15 dział, podczas gdy na jej wałach 
i redutach możn .by ustawić 200 dział. Miało 
ono ich podostatkiem, musiano -ednak wypłać je 
ziąd do Kustendżc, Szumli, Prawady i Burgas. 
Do Warny wysłanych zostanie 80 najcięższego 
kalibru dział, które strzegły dotychczas wybrze
ży Bosforu. Załoga Maradiuu niemniej wciągnię
tego w zakres fortyfikacyj ruszczuckich Tabanu 
wynosi tylko 5 batalionów piechoty, jedną bate- 
rję pułku rumelskiego i baterję egipską, dalej 
kompanię pontonierów z ekwipażem do budowy 
mostu długości 168 metrów,

„Sama twierdza Ruszczuk, położona nieco 
niżej liścia Łomu do Dunaju, na wyżynie pod
noszącej się ku południowi jest punktem wyjścia 
licznych dróg wojennych. Oprócz kolei do War
ny prowadzą ztąd wygodne trakty do Razgradu, 
Szumu, Warny, Tirnowy i Zofii. Kolej żelazna 
z Raszczuku do przystani Warny nad morzem 
Czarnem ma około 214 wiorst długości i 9 nastę

Pijących stacyj: Ozeraawoda, Wctowa, Razgrad 
(o cztery mile jd  miasta t. n.j, Isziklar, Szejtan - 
dzyk, Szumią, Prawody (miasto liczące około 70 
tysięcy ludności), Gin >edże i Warna (najlepszy 
port bułgarski). W  odległości siedmiu wiorst za 
Szejtandżykiem linia kolei krzyżuje się z szosą, 
która łączy Sylistrję i Szumię.

„Prawie równolegle do linii kolei ciągnie 
się też aobry trakt kołowy do Razgradu, Szumli 
i dalej na Jeni Bazar do Warny.

„Odległość Ruszczuka od Szumli wynosi 14 
przeszło mil, a Ruszczuka oa Warny 26 mil. Je
dna odnoga tej drogi prowadzi z SzumU do 
Tyrnowy. Najważniejsza jednak pod względem 
strategicznym jest droga wiodąca od Ruszczuku 
przez Bidę do Tyrnowy, a przecinająca Jantrę 
pod Bielą. To też Turcy obsadzili tę drogę doś 
znacznym korpusem, którego główna część skon
centrowana jest. pomiędzy Bielą a Obertinikiem, 
o milę od Bieli oddalonym. ‘

A z ja ty c k i tea tr  w o ju y .
W granicach Kaukazu widocznie jest jakiś 

potężny magnes, któiy przyciąga do siebie ar
meńską armję Moskali, zmuszając ją cofać się 
przed Turkami bez boju. Jaki to magnes, o tein 
nie mamy żaanych wiadomości. Jeunakze możemy 
przypuszczać, że jest niem powstanie miejscowej 
ludności w prowincjach Aehałeychskiej, Aohałka- 
łacktoj, Aleksandropolskiej i Erywańskiej. Lu
dność ta składa się z Tatarów, wyznających za- 
saay Koranu i z Ormian katolików, zamieszkują
cych wyłącznie miasta i truaniących się han
dlem. Tatarzy dobrze jeszcze pamiętają te błogie 
czasy, kiedy pod zwierzchnictwem Turcji korzy
stali ze wszystkich politycznych swobod i samo 
rządu, a co najważniejsza, dobrze pamiętają, że 
przed 182(J rokiem, t. j. przed ich przyłączeniem 
do Moskwy nie płacili żadnych podatków, a na 
równi ze wszystkimi obywatelami ottomańskiego 
państwa, mieli przystęp do najwyższych urzędów, 
ua czasu przyłączenia ich dc caratu, znaleźli 
się w pozycji niewolników, wyzutych ze wszyst
kich praw luazkich i obywatelskich. Moskale od 
chwili zajęcia owych prowincij, nadzwyczaj ener
gicznie propagują między Tatarami nienawistne 
im prawosławie. Umyślnie w tym celu założyli 
towarzystwo „św. Niny", które nie przebiera w 
środkach, żeby tylko w rocznych swych sprawo
zdani iJi pochwalić się długim szeregiem nowi
na wrócony cli. Każda gmina tatarska musi dzie
siątą część swoich dochodów oddawać na rzecz 
tego towarzystwa, a każda sierota albo też 
dziecko niewiadomych rodziców powinno być 
ochrzczone na prawosławie.

Jest tedy rzeczą bardzo możebną, że tak 
pognębieni Tatarzy, widząc klęski moskiewskie
go oręża, ośmielili się podnieść głowę i z bronią 
w ręku upomnieć się o swoie prawa. Wpraw
dzie w ostatnich czasach nie było słychać o ja- 
kimkolwiekbądź ruchu między Tatarami, ale 
trzeba przecie uwzględnić, że w ogóle ztamtąd 
n eskouczenie trudno o wiadomości, bo policja 
moskiewska gdy zechce umie być przebiegłą i 
czujną. Żadne europejskie pismo oprócz moska- 
lofilskiej Starej Pressy, niema na Kaukazie ko
respondentów, a sprawozdawca Starej Fretssy 
pkcie niestworzone rzeczy i to o samych tylko 
zwyeięztwach Moskali. Czytelnicy przypominają 
sobie zapewne, że przeu miesiącem Gołos nieo
strożnie doniósł o zaDurzeniu wśród Erywań- 
skich Tatarów, którzy wyparli z tego miasta 
moskiewską załogę. Jak się ta awantuia skoń
czyła, o tern nic zgoła nie wiemy, bo Gołos, do
stawszy porządną burę, zawzięcie milczy.

Jeżeli więc prawdą jest, że Moskale cofnęli 
się od Karsu ku AleksanĆropolowi to uczynili to 
chyba w obawie o swoje tyły, które nie mogą 
być zagrożone przez nikogo innego jak tylko 
przez Tatarów’. Ale samo owo cofnięcie się musi 
być jeszcze potwierdzone. Dotychczas doniosły
0 niem tylko biura tureckie, a ze źródeł zupeł
nie objektywnych nie mamy żadnych wiadomości. 
A ponieważ colnięcie się z pod Kaisu byłoby 
dla Moskali straszną klęską, przeto ową pogło
skę należy traktować bardzo ostrożnie. Zresztą, 
lada dzień musi się wszystko wr tym względzie 
wyjaśnić.

Independance lidy,: otrzymuje następującą 
koresponlencję z Trebizouay: „W  obecnych za 
wikłaniach Kurdowie są bardzo Turcji pomocni. 
Plemię to dobrze dało się we znaki podióżihkum 
po Malej Azji, a szczególnie tym, którzy zwie
dzają okolice Wanu i Masza. Kurdowie żyją tyl
ko samym rozbojem, prowad/ą koczowniczy ru 
dzaj życia i ua swych ognistych rumakach no
szą się pu stepach Persji i Turcji azjatyckiej, 
nie przyznają nad sobą władzy żadnego z obu 
tych państw, uapadają miasta, z których ściąga
ją kontrybucje ua własny rachunek i niekiedy 
formalne bitwy staczają z posylanem przeciw 
nim wojskiem. Obecny władca Kurdów Bedir- 
cLau jest wielkim przyjacielem Turcji i dokłada 
wszelkich usiłowań, żeby zebrać koło siebie 
wszystkie Kurdów piemioua i iść z nimi na po 
moc padiszachowi. Liczą, że najmniej 20.000 Kur
dów już wyruszyło do Armenii. Jestto dla Tur
cji gratka nie lada, bo Kurd namiętnie lubi woj
nę. oswojony z nią i odznacza się nadzwyczajną 
śmiałością. Oprócz tego, nie potrzeba go karmić
1 uzbrajać, bo Kurd zwykł sam dla siebie o 
wszystko się starać. Moskale postarali się roz
puścić między nimi pogłoską że każdemu Kur
dowi, wstępującemu w ich szeregi, będą płacili 
po 120 franków miesięcznie, a nadto darują broń 
i ubranie. Powiadają, że tym apusobem zwabili 
do siebie 4000 Kurdów.

Wystawa lwowska w r. 18# f i
Komitet wykonawczy v.ystawy krajowej otrzy

mał od zarządów kolei żelaznych ustępstwa dla 
wystawców, i dla zwiedzających wystawę.

Szczegółowe notępstwa mnieszczone są w dru- 
kowanem ogłoszeniu; nstępstwa te przyznały wszyst
kie koleje galicyjskie, daloj kolej północna Cesarza 
Ferdynanda, państwowa (Praga Ołomuniec), A ar 
szawsko-Terespolska, Warszawsko-wii dębska, W ar- 
szawsko-bydgoska, Nadwiślańska, główne towarzy
stwo dróg żelaznych w Moskwie, Brzesko-kijowska, 
Fabiyczno-Łodzka i kolej prawego brzegu Odry. 
Wszelkich ustępstw zaś odmówiła kolej żelazna 
Oleśnicko - gnieźnieńska, Poznańsko - Kluczborska, 
Górno-szlązka, Wschoduia i Centralna dyrekcja ko
lei rumuńskich.

Galicyjskie koleje przyznały dla zwiedzają
cych wystawę opnsi wynoszący 3 3 '/, procentu o- 
płaty noimalnej za podróż II, I  HI- klasą, nawet 
w razie nżycia pociągów pospiesznych. Przy podró
ży I i IV. klasą nie ma żadnego opnstu. Koleje 
te wydawać będą osobne karty na podróż do Lw o
wa i na powrót, które będą ważne na 10 dni. 
Przy podróżach tylko do Lwowa, lnb tylko ze 
Lwowa nie ma żadnego opustu.

Podróż na wystawę będzie *,ięc znacznie u- 
łatwioną.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Przytrzymane w Sok siu i w sobotę przy

stawione do Lwowa indywiduum, posiadające pasz

port majora moskiewskiego Kochanowskiego, nie 
jest ani majorem moskiewskim, ani Kochanowskim. 
Już od kilkn miesięcy kręci ou się po Galicji, mie
szkał jakiś czas w Gródku, potem we Lwowie, 
gdzie go dawni jego znajomi poznaii jako emi 
grantu, nazwiskiem Knczyka, .byłego dowódzeę od
działu powstańców, a później fałszerza asygnat mo
skiewskich. W  emigracji uchodzi on za bardzo 
przebiegłego ajenta moskiewskiego.

—  Namiestnik powrócił wczoraj rano pospiesz
nym pociągiem z Krakowa do Lwowa.

—  Cesarz udzielił z prywatnej szkatuły 100 zl. 
jako datek na odbudowanie kościoła w Busku.

—  Leszcz, który z małemi przestankami lał 
prawie przez cały dzień onegdajszy, popsuł bogaty 
program zabaw, które miały się odbyć zeszłej nie
dzieli. Szczególnie jednak gniewać się musiał do- 
morodny nasz pirotechuik, któremu niepogoda prze
szkodziła współubiegać się ze Stuwerem.

W  tutejszym Zakładzie ciemnych przy ulicy 
Łyczakowsaioj odbędzie się we czwartek dnia 12, 
lipca 1877 o 10. godzinie rano popis publiczny, na 
który publiczność uprzejmie zaprasza dyrekcja. Pro
gram popisu wokalno-instrumentalnego jest nastę
pujący : 1. „O jcze uasz“ K. Studzińskiego, chór 
damski z towarzyszeniem organu i instr. smyczk. 
Part organowy wykona S. bnkowska. 2. „Polonez 
Ogińskiego", na instr. smyczkowych, wykonają wy- 
ehowańcy. 3. Etnde Hellera, na fortepianie wykona 
R. Winkler, 4. „Santa Lucia", śpiew neapoutański, 
wykona Marja Henslikiewicz. 5. „Legenda", H. 
Wieniawskiego, na skrzypce wykona Tadeusz Ma
słowski. 6. „Polonez" cis mol, Fr. Chopina, wyko
na ua fortep. Oton Kłodnicki. 7. „Marsz na wy 
cieczkę", Fr. Abta, chór na glosy rnięszane, wyko
nają wszystkie dzieci.

—  Posied enie Towarzystwa przyrodników p o l
skich im. Kopernika odbędzie się we wtorek dnia 
10 lipca b. r. o godzinie Ctej po południu w sali 
nr. 4 na wszechnicy. Na porządku dziennym: 1. 
dr. Godlewski. O wpływie światła na wzrost ro. 
ślin. 2. dr. Kreutz. Notatki mineralogiczne. 3. dr- 
Bandrowski. O chemii przestrzennej Vant’ Hofa.

—  Publiczny egzamin uczniów głuchoniemych 
prywatnej szkoły koncesjonowanej odbędzie się we 
środę 11 lipca b. r. o godzinie 10. w II głównej 
szkole izraelickiej ul. za zbrojownią nr. 3, na który 
się uprzejmie publiczność zaprasza.

—  Dla złożonego chorobą p. Łazowskiego, ma
jora wojsk polskich z r. I8 b l złożyli w Admini
stracji Gazety Narodowej pp. A, D. 6 zl., N, N. 
5 zł Piątkiewicz 1 zł. w. a

— Dla rodziny Maleszewskiego złożył w Ad
ministracji Gaz. Narodow. p. Piątkiewicz 1 zł.

—  Z a p r o s z e n i e  Ponieważ zwołane pierw
szą razą walne zgromadzenie Towarzystwa szpita 
la dla ubogich dzieci pod nazwą św. Zorii we L w o
wie dla braku kompletu nie przyszło do skutku, 
założyciele nowegu Towarzystwa szpitalikowtgo 
mają zaszczyt liiuiejszem zaprosić wszystkich za
łożycieli i czynnych członków rzeczonego Towa
rzystwa na walne zgromadzenie, które się odbę 
dzie w sobotę, d. 14. b. r. o godzinie Gtej wieczo
rem w sali Radnej gminy miasta Lwowa w celu 
ukonstytuowania się nowo zawiązanego Tow a
rzystwa.

W  imieniu za łożycie li: 
Jadwiga z Zamojskich Sapieżyna.

—  S z 1: o ł a d 1 a s ł u g, W  niedzielę 1. lipca 
b. r. wobec reprezentantów władz szkolnych, du 
ehowieńetwa, przełożonych Zakładów żeńskich i 
licznie zebranych pań, odbył się uroczysty akt za
kończenia szkolnego roku w tutejszej szkole sług. 
Uroczystość rozpoczął ks. Widajewicz. 'W bardzo 
pięknem i serdeeznem przemówieniu, podniósł zna
czenie i konieczność podziału pracy w społeezeń 
stwio, a ztąd i potrzeby pracy, spełnianej przez 
tych, których zwykliśmy zwać sługami, wykazał 
znaczenie i wpływ szkoły na podniesienie i uszla
chetnienie sług, za co też staropolskie „B óg zapiać" 
należy się tym, którzy bezinteresownie jej się po 
święcają, jakoteż chlebodawczyniom, które pozwa
lają sługom korzystać z tbj nauki. Nadzwyczaj 
miłe wywarło wrażenie na zgromadzonych, gdy 
na to odezwanie się kapłańskie, licznie zebrane i 
zapełniające całą salę błagi z własnego popędn i 
jednomyślnie zaw ołały; „B óg zapłać",

Następnie zabrał głos, kierujący zakładem dr. 
Józef Guliński. N t zwrócoue na niego słowa, od- 
rzedł, iż szczęśliwa myśl nie jest zasługą człow ie
ka, a tylko łaską Bożą, podzięka więc należy się 
przedewszystkiem gronu nanczycielskiemn Puczem 
przystąpił do szegółowego przedstawienia szkoły. 
Szkoła w b. r. liczyła 215 uczennic, z tych 115 
nowych.

Uczęszczanie było wcale z&dawalniająCc. Śre
dnia liczba obecnych każdorazowo wynosiła 100, 
acz po czas karnawałowy zwyczajnie dochodził od
120 140, wiedzieć z»ś należy, Że wiele sług u-
częszcza tylko co drugą niedzielę. Oddziałów nau
ki było cztery, klas trzy. Wszystkich niedziel po 
odłączeniu świąt było 37. Kasa groszowa zapro
wadzona w r. b. celem uzyskania funduszów, wy
łącznie na zapomogi sług słabych, lub zostających 
w wyjątkowej potrzebie, a do której każda uczen
nica obowiązana co niedzieli składać centa, wynio
sła 36 zł. 55 ct., z tych na zapomogi wydano 4 
złr. Na rok przyszły zatem żostajo 32 zł. 55 et., 
który to fundusz złożony w kasie oszczędności, 
słng samych. Na zaprowadzenie oświetlenia i inne 
potrzeby szkoły lwowska Rada miejska udzieliła 
w b. r. 50 złr., z czego na rok przjszły  zostaje 
jeszcze 6 zł. 72 ct.

Grono nauczycielskie prócz ks. W idajewieza 
składa się z ośmin pań nauczycielek wykwalifiko
wanych do szkół wydziałowych, mianowicie: pp. 
A tgarow icz, Błachut B., Kowarzyk L., Kraus A., 
Kulińska J., Łempieka H., Pryma A., W olter M. 
Przygotowanie pierwotne nowych nczenuic jak w 
r. z. było prawie żadnym, kilkanaście nmiało czy
tać, kilka tylko pisać i rachować. Z końcem roku 
rachowały wszystkie trzema działaniami, niektóre 
i ezwartem. Czytały zaś i p isały : w I. a. część pi
saną elementarza, w 1. b. część drukowaną po 41 
str., w II. klasie piszą jnż krótkie wolne ćwicze
nia ; w III. klasie zaś przerabiały ważniejsze ustę
py z 2giej książki do czytania dla szkół ludowych 
Ćwiczyły się w czytaniu listów, jak  do rodziców 
o służbie, o przysłanie koni itp., również w pisa
nin podań, jak np do urzędu parafialnego o me
trykę itp

Na rok przyszły dyrekcja pustanowiła zapro
wadzić następujące nlepbzonia

a) Nauka rachunków, podobnie jak to iua jnż 
miejsce z czytaniem i pisaniem, będzie podzieloną 
na oddziały, by uczennice, które już nabyły pe
wnych wiadomości, nie były w postępie zatrzymy
wane przez nowe nic n ie  umiejące. Podział taki 
był przewidziany w pierwotnym projekcie, nie by1 
wszakże przeprowadzonym, z powudu, iż przyff0 
towanie uczennic było prawie równe, a przecho
dzenie z jednej sali do drugiej nie jest zbyt ala 
szkoły dogodnem.

I )  Nauczycielki nie będą p^ywiązane do klas, 
ale do uczenie z któremi też p o s t ę p o w a ć  będą do 
klas wyższych.

c) Oprócz nanki religii, czytania, pisania » 
raohnnktw w czasie od 3 —5 godzin będzie doda 
ną nauka śpiewu, mianowicie pisśni kościelnych, na 
eo przeznacaony będzie kwadrans czasu po godz.

5tej. Obok pożytku ogólnego, Dędzic to miłem uro
zmaiceniem nauki.

d) Nauk., religii będzie jak dotąd pcśreduią 
między kazaniem kościelnem a Bzkolnem katechi
zmem, z tą tylko różnicą, iż podobnie jak przy t. 
z. egzortach odczytywaną będzie św. ewangelia.

Najważniejszą reformą w urządzeniu szkoły 
słng w rokn przyszłym będzie zaprowadzenie :

e) Kursu praktycznego. Celem tego kursu bę
dzie udzielanie najlepszych i najpraktyczniejszych 
wskazówek 1) w rzeczach domowego porządLu 
(wywabianie plam, czybzczenie statków, gubienie 
robactwa, zaradzanie dymieniu i t. d i t. d. 2 ) w 
rzeczach kuchennych, (rozpoznawanie fałszowanych 
pokarmów, przecuowywanie zdrowych, przyprawia
nie wody do prania i gotowania, niektóre przepisy 
kuchenne i t. d.) wreszcie 3) w rzeczach zdrowia 
(przepisy higieniczne) pielęgnowanie chorych (p izy- 
prawianie kataplazmów, kompres, synapizmów, zió 
łek, kleików i t. d ,) oraz ratowania w nagłych wy
padkach (oczadzeuia, zemdlenia, skaleczenia i t. d.) 
Sługa w wielu wypadkach jest niemal pierw3zą 
lekarką.

O ile nabycie pomienionych wiadomości będzie 
dla sług i chlebodawców pożytecznem, każdy łatwo 
pojmie. Dlatego tez z jednej strony kurs prakty
czny będzie niejako nagrodą dla wzorowych i pil
nych uczennic, i te tylko w pomieniouy kurs będą 
przyjmowane, które się wyaażą znajomością czyta
nia i pisania. Z drugiej strony spodziewać się na
leży, że panie nasze jeszcze z większą gorliwością 
jak doląa popierać będą ten pożyteczny Zakład, 
Ponieważ urządzenie kursu praktycznego wymagać 
będzie pewnych środków i przyrządów, dlatego św. 
Kasa oszczędności ua pierwsze potrzeby udzieliła 
25 złr.

Prócz knrsu praktycznego, dyrekcja zamierza 
przy szkole umieścić bibliotekę, złożoną z dzieł mo
ralnych i pożytecznych, któreby mogły być rozpo- 
życzane. Nadto, o ile to lędzic w możności, stai ać 
się będzie urządzić pośrednictwo w wynajdywaniu 
odpowiednich siużb dla odznaczających się nauką i 
zachowaniem.

Co do nagród, w roku bieżącym dyrekcja uzy
skała 7 nagród pieniężnych, a mianowicie : 1 na
grodę dziesięcio/.łotową i 2 po 5 zł. od W . p. Ho- 
roszkiewiez, 2 po 5 zł., od JO. ks. Sapieżyny, 2 
po 5 zł, od W go prezydenta miasta dr.Jasmskiego.

Nagrody te otrzymały następujące sługi : Ja- 
yyorska Marja 10 zł., Grabarczyk Katarzyna 5 zł. 
(w rokn zeszłym otrzymała 10, sama w ciągu roku 
dolużyła 5 zł. posiada jnż 20 zł.) Z klasy I I : Go- 
łembiowska Julia, O w czar Teresa, Widucn A nto
nina, po 5 zł. Z klaty I b) Baszczyńska Marja (5), 
z ł a )  Bachłaj Katarzyna (5).

Prócz nagród pieniężnych udzielono za pilność 
i postęp jeszcze 27 nagród w książkach opraw 
nych i obrazach, oraz 10 upominków w książkach 
nieoprawnycL i obrazkach tym uczennicom, które 
odznaczały się pilnością i zachowaniem, chociaż 
postępy mniejsze zrobiły. Obfity zaBÓb książek i 
obrazów, z których wiele pizezuaczono na pierw
szy zawiązek zakładającej się biblioteki, zawdzię
czać należy, jak w roku zeszłym przedewszystkiem 
ks. Hołyńskiemn, Wmu p. Wiuiarzowi, właścicie
lowi drukarni, dalej pp. księgarzom Milikowskiemu, 
Gubrynowiozowi, Rychterowi i Kozłowskiemu i pa
niom Maohczyńskiej i Grzywińskiej.

Wszystkim tym jak i poprzednio wymienionym 
osobom i instytucjom za szlachetne poparcie szkoły 
Bing, dyrekcja składa publiczne i serdeczne po
dziękowanie.

—■ A?*eszt«wanie. Z powodu procesu tutej
szych socjalistów c. k policja lwowska nwięzU* 
wczoraj i oddała do tutejszego c. k. sądu krajo
wego Jana Bełeja, słuchacza piaw.

—  Kam ionka S tr a m iło w a . Dnia 3. b. m 
opuścił nasze miasto wielce szanowny starosta pan 
Mateusz Mauthner przeniesiony z woli rzijdn do 
Bizeżaii. Cały puwiat traci w nim prawego, ener
gicznego, ściśle sprawiedliwego kierownika. Miesz
kańcy wszystkich stanów, w liczbie kilkudziesiąt 
osób zebrawszy się odprowadzili dwie uiile drogi 
odjeżdżającego, a złożywszy mu przy pożegnaniu 
serdeczne podziękowanie za jego uprzejme, i ty -  
czliw’o kierownictwo starostwem, życzyli dalszego 
szczęśliwego powodzenia.

Niniejszem składamy mn publiczne oświadczę 
nie wdzięczności, i zapewnienie zachowania go w 
pamięci. Równocześnie uprzedzamy mieozkańców
powiatn Brzeżaóokiego, ze się niezawiodą na na- 
szem oświadczeniu.

—  P o d k a m ie u  koło Brodów 2. lipca. (Odpust, 
zasługi p. łiordyńskrego.) W czasie, w któlyl* 
w.zystko co tylko zdrowe i niezepsute, żyje 
nadzieją wielkich wypadków, i my mieliśmy 
nadzieję, że w auiu dzisiejszego ogromnego odpu
stu w tutejszym kuściele, przemówi kapłan po
wracający z wędrówki pielgrzymów do Rzymu, a 
przemówi stosownie do obecnej chwili jasno, i do
bitnie wyłoży zebranemu ludowi okrucieństwa Mo
skwy, popełnione na naszym narodzie, i stanowisko 
z jakiego Ojciec św. uważa sprawę naszą, którei 
pobłogosławił. Lecz spotkał nas zawód, bo choć 
wymowne nsta kaznodziei napomknęły przy końca 
kazania i o szyzmie, i o papieża, to jednak tali. 
oględnie i blado, że żałować przychodzi utraconej 
sposobności objaśnienia ludowi wiejskiemu obeeuego 
stanu rzeczy, tem bardziej, że wiele wieśniaków 
było z W ołynia, którzy powróciwszy do dwna, 
swoimby coś opowiedzieć mogli.

Trudna i mozolna to droga, którą ludzie ko
chaj icy swój kraj radziby postępywać, bo ni* tyl
ko, że walczyć muszą ze ziemi i ogranjozonemi 
lndźmi, lecz ta walka o dobro ogółn * powodg 
napiętrzonych przeszkód, nie może częstokroć o- 
siągn^ć zamierzonego celu. Otóż ten los spotkał * 
p. H„rdyńskiego, naczelnika tutejszej gmiuy, kR>ry 
pomimo zajęcia jako poczlmistrz, z niezrównaną 
gorliwością pracuje, by nie tylko byt materjaluy 
gminy podnieść, przez wyrck^M e dl* wiej zb 
wienny h instytucji, ale Pizy każdej sposobności 
się stara o moralne wydźwignięcie mieszkańców * 
zepsucia, w które osłoniona, a dawniej wszechwła- 
dna zwierzchność gminna miasteczko tutejsze wp*’° ' 
wadziła. Gdy p. Hordyński i powiatowym władzom 
dobrze jest suauy z prawego i n iezaw kłtgo cha
rakteru, sądzimy, ie  pomocy mu one swej ni** od
mówią, i dopomogą do pracy podjętej dla dobia 
powszechnego. W róg na„z śmiertelny stara się 
Wszędzie bez wyjątku prawie, szkodzić imm P0,1 
rozmaitemi postaciami, obowiązkiem naszym jesi 
przeto nio tylko się bronić, ale i wskazywać ,z e 
g-dzie ono zagnieździć się usiłiye.

•—  Z Cieszyna. W ycieczka rolnicza czjonkpw 
„Towarzystwa rolniczego dla księstwa Cieszj skie- 
g o “ zeszłej niedzieli do M istrzowie odbyta, W7P<»- 
dła bardzo pomyślnie przy pięknej pogodzie- Ze
branie było liczne, bo przybyli człónkowie z oko
licy o parę mil, i między nimi dosyć liczne grono 
stanowiły zacne gospodynie. Rrzybyli także profe 
sorowie z uczniami szkoły rolniczej KocobędsDej. 
Całe zgromadzenie powitał prezes Towarzys wa 
rolniczego p. Jerzy Cienciała w szkole przemową, 
gdzie oraz wybrano komitet sprawozJawcuy, 
którego należą pp. Jerzy Buzek z Końskiej, t -o 
członek Towarzystwa, Staudacher dyrektor szfciły 
rolniczej w Kocobędzu, jako bezstronny goś? I se
kretarz Towarzystwa Adam Sikora. Ztąd ud sh{ 
ua pola, oglądano ogrody, stajenne 1 domo gc-



spodarstwo, wreszcie „ystawioue narzędzia rolni
cze. Referat z tego zwiedzania zda komitet upra  ̂
wozdawczy. W  ogóle z postępu gospodarczego wsi 
Mistrzowie oduieśli wszyscy zupełna zadowolenie. 
Gdy zgromadzanie przybyło do dworka p. prezesa, 
n&atąpiry oaczyty, również zajmujące i pouczające, 
które mieli : ks. Ignacy Świeży z Cieszyna, Paweł 
Cienciała z Mistrzowie i Jerzy Grycz (młodszy} z 
Łyżbic. Na zakończenie zebrania, prezes podzięko
wał zgromadzonym, że licznem przybyciem dali do- 
wOd, iż nie są obojętnymi dla usiłowań rolniczych. 
Potem nastąpiła zabawa pogadankowa, z toastami, 
śpiewem, muzyką i tańcem.

—  W a r s z a w a , 6. lipca. Ogólną ciekawość 
między publicznością wzondzają występy pani Le- 
ontyny Parżnickiej, artystki teatrów krakowskiego 
i poznańskiego, na skromnej scenie AILamLrowego 
teatrzyku. Pani Parżnicka jednym zamachem zdo
była sobie nznanie pnbliczności warszawskiej w 
roli „Djanny de L ys“ . W szystkie dzienmai brzmią 
jednym chórem poeuwał dla tej znakomitej aity- 
wtKi, która w rolach salonowych równej Subie, na 
scenie warszawskiej Hie znajdzie. Wszystkie . tei 
dzienniki literackie wołają o zaangażowanie tej ar
tystki na scenę warszawską. Pani P n r ir ;k i  spro- 
wadziła aa drobaą scenę wyborowy publiczność, 
która jej oklazaow i uznania nie *>zczę Izi. Jest to 
najlepszym dowodemt że nio <mi®j8 artystę, ale 
artysta miejsce podnieść może. I  dlatego radziby- 
śmy aby i inni znanomici artyści po za Warszawą 
oię znajdujący, wstąpili w śiady pani Parżnickiej, 1 
skoro ich talentowi staje na zawadzie obskuran
tyzm naszej dyrekcji, by zaprodukowali nam swe 
Zdolności na .cenach goszczących tutaj latem. Artyści 
mc na tern nie stracą, a publiczność będzie umiała 
ocenić ich poświęcenie

—  Z  A m eryki. W prawdzie Ameryka aaleko 
od nas, ale też trndno nieraz dopytać się ztamtąd 
prawdziwych wiadomości. AYszak nie dawno temu 
na wiarę listu z Ameryki odebranego, pisały 
wszystkie gazety a i my z iuaeu'ii ŻS PaQi Mo
drzejewska uprzykrzywszy sobie już pobyt w Ame
ryce, zamierza wkrótce powrocie do W arszawy. 
Obecnie dowiadujemy się z innego znów listu zna 
homitej artystki, że zamierza ona wystąpić w No
wym Jorku, San Francisco i nawet w Londynie, i 
ie  przepowiadają jej wielkie powodzenie w tych 
wystąpieniach. A może też jedno zgadza się z Irn- 
giem, i pani Modrzejewska odbywszy zapowiedzia
ny szereg wystąpień, przyjedzie do nas, uwieńczo
na aureolą sławy europejskiej i zaauantyckiej.

  Ł o s  H o h e n z o l le r n ó w . Czytamy w Czasie.
Jedna ze starych kronik niemieckich zanotowała, 
ie  w r. 1180 jeden z margrabiów nazwiskiem Ot 
ten saończył przez ojca zaczętą budowę klasutorn 
ejsterskiego w LeLnin, miejscowości leżącej o dwie 
mile od Zgorzelic (Brandeburga) Owoż prawie w 
siedemset lat, po nkończenin budowy tego klasztoru, 
bo na dniu 18. stycznia 1871 r,, czyli w dniu 
ogłoszenia cesarstwa Niemieckiego, król pruski wy
dał rozkaz gabinetowy, mocą którego rniny kościo
ła klasztoru lehnińskiego mają być odbudowane. 
Zaprzoszłej niedzieli odbyło się właśnie solenne 
poświęcenie kościoła, w obecności królewicza pru
skiego, jego małżonki i liczuych osób należących 
do dworu. Z tego to lehnińskiego klasztorn wyszła 
owa znana legenda o „Białej Damie1',  również za
konnik pomienionego klasztoru brat Herman napi
sał był około r. 1310 przepowiednię znaną pod na
zwą „W ieszczby Lehnińskiej", podlng której od- 
szczcpieństwo od kościoła katolickiego rozpocznie 
uię pod Joachimem II, co w rzeczy samej spełniło 
się do joty; następnie, że odszczepieństwo ma trwać 
aż do jedenastego pokolenia, a rem jedenastem jest 
dzisiaj panujące w Prnsiech. Dalej głosi taż prze
powiednia, że pud panowaniem tegoż pokolenia 
spełnią się rzeczy, o które zawsze dobijały się 
Niemcy, a które, tem żywszy obudzą interes, gdy 
jedenasta generacja Hohenzollernów zasiądzie na 
tronie cesarskim. Owoż gdy w rokn przyjęcia ce
sarskiej korony, cesarz Wilhelm rozkazał z ruin 
pedźwignąć kościół w I.ehninie, widać z tego aktu, 
że chciał jakby rzucić rękawicę przesądnym wie
rzeniom i zadać kłam przepowiedni, chociaż ta, jak 
wiadomo, we wszystkich pnuktach najznpelniej się 
sprawdziła. Przytaczamy tn w dosłownem tłuma
czeniu ostatnie cztery wiersze wieszczby lehnlń- 
skiej, w nadziei że się tak samo ziszczą, jak inne 
jej części .

Na nim skończy ród jego swoje panowanie,
Lehnin wstanie i drngie cesarstwo powstanie.
Pasterz trynmfnjący odszczepieńców zgniecie,
W ilka z swojej owczarni na zawsze wymiecie.

G o s p o d a r s tw o , p r z e m y s ł  I b a n d e r*
K o m it e t  c. h. Towarzystwa gospodarskiego 

g -llc. podaje niniejscem do wiadomości, iż c. k.

minicterstwo rolnictwa rozpisało Koakursa aa na
stępująco stypeudja rządowe :

na 2 styp. o rocznych 250 zł do szkoły
ogrodniczej „Elisabethii.nm“ zwanej —  w Módlingu,

b) na 1 styp. w kwocie 250 zł. do szkoły 
roiniezsj „Francinco - Josephinnm" w Módlingn —  
wreszcie

c) na 1 styp. w kwocie 150 zł. na kurs bro
warniczy, przy tejie szkole rolniczej w Modlingn.

Odnośne podania wniesione być mają ao dnia 
31. sierpnia b. r. najdalej. O bliższych szczegółach 
dowiedzieć się można w biurze Towarzystwa go
spodarskiego galic.

Lwów dnia 6. lipca 1877.
T o w a r z y s tw o  z a l i c z k o w e  we Lwowie. Sto

warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porę- 
ką (plac Marjacki 1. 9).

Rachunek za pierwsze półrocze 1877.
P rzychód : Gotówaa z dnia 1. stycznia 1877,

4356 zł. 95 ct. Udziały członków 11372 zł. 22 ct 
W kładki na rachnnek bieżący 282185 zł. 35 ct. 
Weksle własne 129651 zt 72 ct. Pożyczki spła- 
Cune 319212 zł. 86 ct. Procenta 15342 zł. 2 ct. 
Fundusz rezerwowy 1672 zł. 93 ct. Koszta admi
nistracji 1296 zł. 88 ct. Koszta procesowe 1010 zł. 
44 ct Zaliczki -dla notarjusza 382 zł 37 ct. Ka
zein 766483 z ł 74 ct, w. a.

Rozchód : Udziały 905 zł. 8 ct. W kładki na 
rachnnek bieżący 261773 zł 13 ct. W eksle wła
sne 124983 zł. 5 ct. Pożyczki udzielone 354004 
zł. 9 ct. Procenta 6541 zł. 24 ct. Koszta założe
nia, rnchomości i administracji 4316 zł. 74 ct. Zysn 
z rokn 1876 i2100  zł. 41 ct. Koszta procesowe 
738 zł. 44 ct. Zaliczki dla notarjnsra 422 zł. 44 
ct. Gotówka z ania 30. czerwca 1877, 699 zł. 12 
ct. Razem 766483 zł 74 ct. w, a. Ogólny ruch 
kasowy 1532967 zł. 48 ct. w. a.

Bilans surowy:
a) Stan czynny: Pożyczki udzielone 333245 zł. 

70 ct. Saldo kosztów założenia, mob. i administra
cji 5693 zł. 69 ct Zaliczki procesowe 1327 zł. 65 
ct. Gotowka z dnia 30. czerwca r. 699 zł. 12 ct. 
Razem 340966 zł. 16 ct. w a.

b) Stan bierny : Udziały członków 91780 zł. 
26 ct. W kładki na rachnnek bieżący 153517 zt. 
48 ct. Weksle własue 75285 zł. 20 ct. Saiao od 
setek 12334 zł. 60 ct. Fnndnsz rezerwowy 8025 
zł. 52 ct. Zaliczki dla notarjnsza 23 zł. 10 ct. 
Razem 340966 zł 16 ct. w. a. W  etągu bieżącego 
półrocza wzmogi się fnndnsz obrotowy o 30252 zł. 
21 ct. Udziały o 10467 zł. 14 ct.; wkładki na ra
chunek bieżący o 20412 zł. 22 ct.; weksle własne 
o 4668 zł. 67 c t . ; saldo procentów o 8880 zł. 73 
c t ; fnndnsz rezerwowy o 1672 zł. 93 ct. w stanie 
biernym —  w stanie czynnym zaś pozyczki ndz.e- 
lone o 34791 zl. 23 ct w. a.

Stan w kładek  kasy oszczędności miasta Sta
nisławowa wynosił z końcem r. 1876 n 2110 stron 
701.584 zł. 40 c., od 1. stycznia do 30. czerwca 
1877 włożono 151.188 zł. 92 c., procenta narosłe, 
niepodniesione i do kapitału dopi»aue 17.556 zł. 
41 c. — Razem 870.J29 zł. 73 c.

W  temże półroczu wyjęto 228.012 zł. 97 c., 
stan wkładek z dniem 30. czerwca 1877 u 2120 
strun wynosi 642 316 zl. 76 c.

L w ó w  dnia 6. lipcaca. S p r a w o z d a n i e  
tygodniowe lwowskiej Izky handlowej i przemysło
wej o cenach zboża i produktów, zrealizjwanych na 
placu lwowskim, w ciągn ubiegłego tygodnia.

(bez op łity  akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 K iłę ., hreezki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 9-75 
do 12'—  zł.

fcyto 100 kilogramów od 7 50 do 8 '25 zl.
Jęczmień 100 kilogr. od 6‘ — do 7 25 zł.
Owies 100 klgi. od 5-50 do 7-- -  zr.
Hreczka 100 klgr. od 6-—  do 6 50 zł.
Kukurudza 100 klgr. od 5 25 do 7*—  *1.
Proso 100 klgr. od — •—  do — '—  zt.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

od 6-50 do 9 —  zł.
Soczewica 100 klgr. od — •—  do — ' — zł.
Fasola LO0 klgr. od 7 75 do 8'25 zł.
Bobik lOu klgr. od 6' — do 6'75 zł.
W yka 100 klgr. od 5-—  do 5 25 zł.
N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 40 — 50 zł.
Tymotka 100 klg. od — ■— do — ■—  zt
Anyż 100 klgr. od -— •—  do — •—  zł.
Anyż płaski 100 klgr. od — ■—  do — ■— zł.
Kminek 100 klgr. od — •— d o  zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

na sierpień, wrzesień 14 50 do 15 — zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 13-75 do 14 —  zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. od do — —  zl.

Lw ów , z Izby handlo
wej dnia O lipcca.
J. Akcje ca sztukę.

(Dez L n po na bieżącego.) 
Kulej gal. Kar. Lud.

,  f.w„w. - Ozena. -Jassy 
Uaukn Lip gal. po 2uu zł. 
Banku k iw . gal. po 200 zł.
I I .  L is ty  east. ea  100 z ł  
(be* kU|Fuma bieżąac-o.) 

Tjw. ki od. gal. 5 pr. w. a. 
„ « > 4pr. w. a

„ 6 pr, okre.i 
Bmikn kip. gal. 6 pr.
<**1. żaki. kred. włość, o pr

ŻJ l. L is ty  ałuŹM  
b a  1 0 0  b ł .

Ogżl. roi kred. taki. dli 
GeU«Ji i Bukowiny 6 pr 
loaowanle w lo  la. 

pow. krt" mioj. fc pr w. a
1 V. M flig t e& lu o  »l 
IitdeMuizuoyjne galic. 
kłrl kraj. a r. 1876 po G pi 
Ló#» wianU Krakowa

„ Stanisławowa
V. Monety.

Dukat uoioadoiSlu 
Duiai emanu . . .
MpUJO- aur . . ,
1»0J Import*1 ruLyiski
uubol rosyjski oielr >y 
RuUl rosyski papierowy 
Jrruaa.» bilety ks£ow<*
UJO Mank nioinieokioh
Srebro ........................
Kopouy w srebrze .

Wiedeń, 7 lipca. 
Powszechny d ług  pań

stw a (Ba 100 el.) 
He* t. kuatr. w tanku, f, pi. 

,  ,  w sreb. 5 r
lłtóa oal.} losy (*n. k  

fl g  leto Lnu „
E lbM po 2b0 zŁ ‘ p r. 
.fr a 186*-' _ 600zł. w.a. i  „ 
5 |  IWO . JHO „ ,  .

iv U. złota 4 pot. . .
i di ty zast.dbm.po iUO 5 „ 
i i n d e m  ( lO o e ł )  
tał.óyjskie . .
Buko*) ó.ekie
/»*M p u b li  twe p oey ji. 
w ygio. poi fjr . p j rH\ zt

fi moc

płacą[ żąda.
złr. w a.

212 60 
108 
,‘16 — 
Z08-

SJs»0 
76 60 
32 90 
SU 75

90 50

9010

34 45 
89 
14 _  
18 60

6 84 
5 
9 98 

1012 
1 82 

1 81.,.

01 60
lob
1O/7 5

66 65
66 50 

315 
315 — 
09 —

il2ąo 
121 60 
131 
72 60 

i i i  —

e* 40
82 76

214 50 
110 60 
2 0 -  
12

83 60 
77 50 
83 60 
c7 76

11 75

9120

■'8 60

86 46 
91 -  
15 60 
au 60

6 95
5 98 

10 10 
1036 
1 92 

i m

62 60 
110 50 
110 —

Wąg. poi. prem. po 100 zł 
rureeku poi. kul. po 100 Ł

Akcje bankowe.
Aagio-am.fr. po 200 zł. 12c 
6od icrod. 200 zł. 
Zakł. kr. dla hau. i przem 
Zakł. kr. węg. »H) zł, 
Tow. osk. n. a ust po 600 zł 
Franco - anstr. po 100 zł 
Franco-wągier, po 200 jł. 
(M . bank. nip. po 200 zł. 
łal. baiJtdlahand. i przem 

po 200 złr. . . . • 
lał. -akł, kr. .,iem. po200 zł. 
ch a ten bank po 160 zł. 
iłzuku su.-, anstr. po n<X)zł 
tuuku pow. auat. po 200 zł 

'Tnlon n-J po 140 zł. 
e-ęmsban. po 100 zł 
erkeł rab. poW. ^  li0 
• U(d. bankver. po 100 zł

Akcje kolei.
Albrechta po 200 1 1.. 
Ufbldzkic] po 300 El. sr«b

OHiestrzańnkioj .  .
Uf u.

66 85
66 7f

310 — 
316 — 
109 50 
112 80 
122 
131 50 
72 76 

143 —

00 — 
88 76

94

63 —
45 3C 

136 60 
675

Elżbiety » -  - j
Ferdynauda póła. po 10 H)

zł. ui.  ....................
Ftaae. Józ. po 20U zł w. t> 
Kuł. gai. Kar.Ludw. po 200

zł. m. k......................
Lw. Cw»r. a Jas. po* 200 zł. 
Mor. Sal. (oent.) po 200 
Aust. pot zuch. po 2(>) d. at 

„ ,  lłt.B. po20uzł sr
Rudolfa po 200 rf. er. 
diedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatsaiab. Gtw. 200 zł. w. a. 
Sttdbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 2<X) z®. 
Węg. galic. (Łnp.) po 200 
Wę^iers. pół. wschód, po 

200 zł. sr. . . .  
Atęg. wsob. (OBtb.) po 200 
Wgg. zach. (Wostb.) po 

21 i zl. w. r. . . . .

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tew. aust. po 200zł.

■ Z
tauieh

w., a. 
pom.

100
>0*1

lAsty bast. (m  100 ełv 
Bodeaond.allg.dst. 6 pr.s 

„ spłau. w68Ut6pr wa
Gal. luW. kr .ziem. i pr. w.a.

» * 6 p s .w ,»

placąj żąda.
zlr. w. a:
73 7ó| 7i 26 
12 25; 12 60

68 60

145 50 
13u -  
685 -

798 —

48 —

79 60 
5 6 -

101 75 
143

IS.S
121
213 76 
lo9

■08 75

10925 
33 z5 

234 50 
71 
97 — 
81 50

95 76

93 -

106 20 
88-

33'

800

48 60

80 -- 
6 7 --

102 26

143 50
li ii  ■ 
i22 —
214 25 
109 60

0925

10975 
83 75 

235 
VI 60 
9 8 - 
8 2 -

96 26

93 25

106 70 
8860

Tow. kred. miejskie 6 pr 
(żute. bank hip. 6 pr. w. h 

„ Zak.kr.włość.bpr.w.a 
a rnk nar. auatr. m. k. 6 pr

„ „ „ w. a. . .
Obligacje pierwsstń 
stwa kol. {za 100 zł.)

Albrechta »o 300 zł. 6 pr.
lou zł.....................

't.ltbidz. 200 zł. 6j»r. sr. w. l  
Oz ja a  z.aoOzł. 5 pr. s. w. u 
Elżbiety p j 6 pi,  sr. w .,,

„ ern. 18t)2 t> pr.
„ ent, 1870 o pr. .
,  eu. 1872 b pr. . .

Kordy mmda j o t 6 pr. tu. k 
,  -  6 pr. w.a
v 1 jr , sr.

Uh!. Ji.L 300m. 8 pr. ta. w.k 
, II. em. 6 pr. „
, III. em. i8*rl BfiO
„ lV.<uu.a306»ł. 6p 

ti«r. Czer, Jas. I. om. 186: 
bOO eł. 6 pr. srebr. w. a 

Lw.Cztr Jui. II. em. 186 
860 zł. 5 pr. Srebt. w. u 

l,w Czer. Jm. IJ1. cnu. l.Bbr 
3tiO zł. b  pr. srubr. w. s 

l w. tlzer. Jas IV. em. 187 
800 zl. b pr. srobr. w.». 

K«dcira p0 300 zł. 6 pr 
srebr. w. *.

- «»..1860 K wio*!.
r£r / r‘,br' w' '** » „l872 p-, 300 U

e Pr si tbr. w. «. 
SudmiegnidŁ. fr. „kj pr

ta p kry  loteryjne (s e t)
'/■&¥. kr, dla kandi- i pry.. 
Klary pn 40 zł. (—* k. 
Kpglevieb po 10 ił. »■ k 
Krakowska po 20 T-f.
Palfty po 40 > «
iindolfn po 10 ■ « ■
Ks. 8zlici p„- 40 i > ■
st. Uenois pu 40 „ , •
.3tan'gL. vuwsk » (poi.) P° 

20 zł. w. a. . . 
Vł.uuj6 in po 20 zł. v . k. 
Wuidiezgrat* pg zł.

Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin lot '-Ark . . .
Frankfurt 100 muark . . 
HainbnrgKKi ourk. u_«»k 
Londyn 16 ft. storl. . . 
P*rvf 1 0 ' f  * ńR

pł-"ai iąd: 
zlr. w. a
8 ' ł -
8675
9)

9 8 -

7(1 -
3060

9350
9125
8 4 -
85-  

1016 
9 8 -

10825 
1025( 
9975 
99 -  
9375

7 6 -

7280

6170

5 —
7725

7225

7050
6026

16050 
S.9W 
12 -  

14 75 
2860 
1860 
597P 
29

1 9 -
2325
2626

6110 
6110 
6110 

12626
981

82— 
8750 
9030

9 20

7050
t>7—

8450
8560

10876

100—
9350

7640

7320 

66  -

78—

7275

71—
6075

lGl — 
3060 
11— 
15— 
29— 
14— 
4025 
2950

2 0 -
2876
2676

6126
6126
6126

l25?ó
4fJ90

Rzepik letni 100 klg*'. od — — do •— zł.
Lniankjt 10‘50 dc 11*—  zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od — •—  do — ■—  zł.
Nasienie kenop. 100 klgi. od 9 50 do 9 75 zł.
Len 100 klgr. snrowy od — •—  do — •— zł., 

czesany — •—  dc — : —  zl.
Chmiel 100 klgr. od 150 —  do 250-—  zł.
Potaż arzewny 100 klgr. od —  — do — •— zł. 

ałjmiany od — •—  do — *—  zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent do 32 40 

z ł , na lipiec, wrzesień do 33 30 zł.
Lwów dnia 7 lipca. ( S p r a w o z d a n i e  

I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
pariias Lwów. W edług jakości:

'Pszenica czerwuna ad 10'75 do 11 60 zł., biała 
od 11'—  do 11-75 z ł ,  żołL. od 10'—  do 11 — zł. 
średnia — •—  do — '—  zł. 'Żyto od 7*75 do &•—  
zł., średnie — .—  do — *—  zł. , Jęczmień browar, 
od 7 '—  ao 7 25 zł., pastewny od 5'50 ao 6 50 zł 
2Owies od 7 -25 do 7 40 z ł .—  , Groch do gotowania 
od 7 50 do 8-- -  zł., pastewny od 6 '—• do 6 75 zł. 
’ WyKa od 5 - -  ao 5 25 zł. — JBób oa 8—  do 
9-— zł; —  JKukurndza stara od 5 50 do 6"—  zł., 
nowa od 5-—  du 5 50 zł. — Htzepak letni od 
14'75 do 15-—  zł. —  JRzepaK jes. od — j — do 

•—  zl. —  JLnianka od — •—  do — •—  zł. —
*Nasienie lniane od — •—  d o  zł. —  Jasien ie
konopne od — ' —  do — *— z ł.— 3Roniczyna od 40 
do 5 0 '—  zl. —  Kminek od —  do — ■—  zł. —
Anyż o d  do —•—  zł. —  Anyż plaski od

••—  do — '—  zł.
Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy o d  do 32-—  zł.
W  Lrminach w miesiącn: sierpniu — wrześnin 

32 30 zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produntach Ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

')  Mdłe. — J) Nominalne. —  3) Nominalne. 
W a l u t a :  rnark 61.70 ; rutel 1.33; Napo- 

leondur 10 01.
Lwów. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 

6go lipca 1877 rokn: Pszenicy 71-50 kilogramów
9 zł. 70 c.; żyta 68-—  kilogrm. 6 zł. 74 c.; jęcz
mienia 59'—  kilogrm. 4 zł. 46 c.; owsa 4 l -44 ki
logramów 3 zł. 40 c.; hrefaki 100 kilogrm. 4 zł. 
78 c.; prusa lOU kilogrm. —  zł. —  c.; grochu 
100 kilogrm. 6 zł. 66 c.; soczewicy 100 kilo
gramów —  zł. —  c.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. —  c.; fasoli 100 kilogrm. —  zł. —  c , ziem
niaków 100 kilogim. — zł. —  c.; siana 100 kilog. 
1 zł. 60 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 33 c.; metr kuk 
drzewa twardego 3 zł. 95 c.; miękkiego 2 zl. 97 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 7. lipca 1877.
Kraków 6. lipca. Na wczorajszy targ na 

Baranie dowieziono okuło 300 korry zboża; ceny 
w skatek większego popytu podniosły się. Zakupno 
robili tutejsi kupcy zbożowi.

Ruch i obrót na dzisiejszym targu Kleparskim 
z braku zagranicznych knpców był nie wielki, po
mimo tego piękne gatunki pszenicy poszukiwane, 
podniosły się o 50 centów, inne produkta nie ule
gły prawie żaduej zmianie Pośledniejsze gatunki 
nie znajdowały odbiorców, nawet po cenach zui 
Żonych.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
12'30 do 13'BO, czerwoną od 12 50 do 14 '— , bia- 
ią oJ 12 50 do 14'40, żyto warszawskie za 100 
kilogr od 9 '75 do 10-45, podolskie od 9 '40 do
10 — , jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
8-50 do 8-90, na paszę od 8 '—  do 8'50, 
owies za 100 kilogr. ad 7-25 do 8 05, groch od 
8 .— do 1 0 '— , fasolę od 10-— do 12'50, hreczka 
od — •—  do — •— ., koniczyna od — 1—  do — '— ., 
wykę od — •— do — *— ., rzepak od — *—  do 
—'— , ja g ł /  od 12'5QiKo 1 4 '- - ,  proso ad 6 50 
do 8 '— , kukurudzę od — 1— do •— , soczewicę 
od — •—  do — '— .

W iedeń  dnia 9. lipca. (Telegram Gamety 
Nar.) Na dzisiejszy targ przyprowadzono z Ga
licji 1086, z inuych prowincji 3565, razem 5148 
sztuk wołów. Targ odbywał się tą razą leni
wiej. Płacono za 100 kilogr za woły galicyjskie 
po 57 do 61 złr. za kolorowe po 54 do 70 zlr 
za węgierskie po 57 do 66 złr.

J. Krzysztofomcz, 
Cafie-Stierbock.

Telegra my inuych pism.
B e r l lu  d. 7 lipca. Według wydanych obe

cnie rozkazów uiugłoby spotkanie się cesarzów 
w Salcburgu nastąpić 16 lub 17 lipca. Bismark 
dopiero w połowie sierpnia odjeazie do Gastein 
( Ńe-ae Frcsse).

T y l i u  d. 6. lipca. Turecka armia pod Muk- 
tarem baszą liczy uOecaie 57 niekompletnych 
batalionów, 1.600 jeźdźców i 90 armat

Z ogólnej tej liczby stoi pod Olti jako lewe 
skrzydło 8 batalionów, w Sewinie centrum 18 
batalionów, 500 jeźdźców i 24 armat, a do Sa 
ganiuku i Baidusu wysunęło się 6 batalionów, 
5uO jazdy i 12 armat. W Erzerum stoi rezerwa 
z 4 bat ilionów z 30 armatami. Prawe skrzydło 
tureckiąi armii stoi pod Toprakale i składa się 
z 5 batalionów i 200 jedżców, na zachód ztąu 
na drodze do Charossan pod Molla Sulejmann 6 ba
talionów i 200 jazdy, pod Delibojun 4 bataliony 
a wreszcie pod Delibabą 6 batalionów i 200 
jazdy (Presse).

f  o n d y n  d. 7. lipca. Tutejsze minister
stwo wojny wysłało znów dwóch dzielnych ofice
rów do tuieckieh głównych kwater. W ogóle 
est tam już czternastu angielskich oficerów 

(Nette FreSSe).
K onstantynopol a 7. lipca Od wczo

raj toczy się bitwa pod Sistowem; rezultat je
szcze nieznany ( Ncue Presse).

B u k a r e s z t  d. 7 lipca. W  Dźurdźewie 
spodziewają się dzisiaj cara, i sądzą, że nowa 
akcja przeciwko Ruszczukowi powyżej Słobodżi 
jest prawdopodobną. Książę i księżna Rumunii 
wyjechali do Bojany pod Kalafatem. Dzisiaj ma 
się jeden korpus rumuński przeprawić pod Ce- 
tate; dragi zaś pozostanie dla obrony kraiu 
(Dl. Ztg

L o n d y n  7. lipca. Krążą pogłoski, że ks. 
Bismark przybędzie na wyspę Wight, i przy tej 
sposobności konferować będuic z ministrami an
gielskimi. Słychać także, iż hr. Benst ma być 
odwołany. (N . f r .  Presse.)

I c b a n j  7. lipca. Wczoraj linię Bukareszt- 
Slatina przeszły większe transporta kawalerji; 
są uue do Zimnicy przeznaczone.

Przeprawa Moskal* poci Tu/n Magui elli nie 
udała się po trzeci raz, w skutek tego zrzeknię- 
jń się zamiaru przejścia pod Nikopolem. Miasto 
Nikopol spalone, ale forteca, wysoko położona, 
trzyma się.

Dziewiąty korpus armii pod jen. Kriidene- 
lem, Ktoiy z Małej Wołoszczyzny operować miał, 
odkomenderowany do Zimnicy. Pod Turn-Magu- 

t  korpus wielkich strat.
W. ks. Mikołaj żąda śpiraznego przywozu 

W " 0ŚC1, gdyż Turcy zniszczyli wszystkie zapa- 
g ^ a b r a k  żywności b strzyiaąje operacje. (Tay-

Ciłruj i 7. lipca. Poczyniono wprawdzie 
wszystkie przygotowania do przeprawy przez

Dunaj, lecz odroczono ją do nieograniczonego 
czasu.

Rekognoskują ztąd na tureckiej ziemi, ale 
baszybożuki niszczą za to rumuńokie wsie. Cią 
gle bombardują Widdyń, a Turcy wczoraj bom
bardowali Kalafat przez 36 godzin. Z obydwu 
stron znaczne szkody.

Pod Slatinę przybył wczoiaj materjał pon
tonowy; żywność odesłane do Cetate, do tamtej
szych magazynów. Żegluga aż do Gruji nie do
znaje przeszkód.

Turcy posuwają wojska swe, a głównie Czer- 
Kic&ów, pod dowództwem Hassan beja, ku Timu- 
kowi. (Tagblatt.)

U k ładow a 7. lipca. Wszystkie operacje ru
muńskiej armii trzymają w największej tajemni 
cy. Przeprawa przez Dunaj pod Grują jeszcze 
aię nie odbyła, i w ogóle wątpliwem jest, czy 
Rumunia wodcc postawy, jaką zajęła serbska 
skupczyna ze.-bce działać zaczepnie.

Moskale ehoi, jak się zdajo, uważać linię 
Aluty za granicę operacyj, i wszystkie tamtejsze 
pozycje obsadziły w ostatnich dniach wojska ru
muńskie pod jen. Menuem, a Moskale ustąpili ku 
Zimnicy.

Książę Karol przybędzie dzisiaj do Krajo
wy, zkąd uda się do Kalafatu. (Tagblatt.)

W a r u *  6. lipca. Bagna między Medżidie 
a Czernaw,odą wzdłuż kolei, zabezpieczają od na
padu nieprzyjaciela z tej strony; z uego powodu 
koncentruje się armia turecka przeważnie mię
dzy Kustendżi a Medżidic, a szczególnie pod 
tem ostatniem miastem, gdj ż̂ spodziewają się, że 
Moskale będą usiłowań w tem miejscu przeła
mać linię. Wzdłuż tej linii, i to od strony Do- 
bruczy, jest czternaście już to naturalnych, już 
też sztucznych pagórków, które Turcy uzDioin 
w działa Kruppa.

Fort Gulgrad, o parę godzin ztąd nad mo
rzem Czarnem położony, będzie zupełnie prawie 
rozbrojony, gdyż działa jego potrzebne są na 
linii Kusteudżi-Czeinawoda. (TagLlatt.)

P a r y ż  d. 7. lipca. Memoriał Diplom do
wiaduje się, że trzy angielskie pancerniki posła
ne będą do angielskiej floty morza Śródziemnego 
dla pilnowania Grecji Na flocie niema wojska 
Minister wojny Berthaut głosował w senacie 
przeciw rozwiązaniu Izb (N. P).

I iO m ljH  d. 7. lipca. DaUy lelegraph ogła
sza następującą depeszę z Wiednia z wczoraj
szego ania ,,Dziś popołudniu dowiedziałem się, 
że wysłanie floty angielskiej do zatoki Bezika 
nie zadziwiło wcale wiedeńskitgo gabinetu. Jest 
on tego zdania, że postępy moskiewskiej armii 
nad Dunajem, uprawniają Anglię do wszelkich 
środków ostrożności, aby bronić swoich interesów 
na Wschodzie. “

B r u k s e la  d. 7. lipca. Izba deputowanych 
•przyjęła 73 głosami przeciw 22 projekt usta
wy o usunięciu nadużyć przy wyborach, który 
od senatu otrzymała i odroczyła się na czas nie
oznaczony. Pięciu deputowanych wstrzymało się 
od głosowania (Neue Presie.)

P u  r y ż  d. 7. lipca. Agcnce IIavas donosi, 
że na dzisiejszej giełdzie rozszerzano pogłoskę o 
śmierci papieża, która jednakże nie potwierdziła 
się do gsdz. 8. wieczór (Neue Presse.)

B z y w  d. 7. lipca Zdrowie papieża bardzo 
się pogorszyło. W  skutek porażenia języka stra 
cił on mowę, a nogi bardzo mu spuchły. Lekarze 
sądzą, że śmierć lada chwilę nastąpi (D. Ztg.)

Telesraiiir Gaz. Nar. 1 esiat. viamnności.
Sprawa regnikolarna stanęła na ostrzu no

ża. Kiedy się okazało, że ustne rokowania obu 
podkomitetów, przedlitawskiego i węgierskiego, 
nie mogą doprowadzić do celu, zaniechano tej 
pracy, i deputacja węgierska wystosowała do 
przedlitawskiej trzecie z rzędu nunejmn, w któ- 
rem oświadcza, że przyjmuje ustępstwo deputa- 
cji przedlitawskiej co do sprawy kwotowej, sko
ro jednak nie doszło się do porozumienia w spra
wie restytuoyjnej, deputacja węgierska zawiesza 
dalsze rokowania aż do ponownego zebrania się 
sejmu węgierskiego, mając nadzieję, że do tego 
czasu deputacja austrjacka przedłoży w sprawie 
restytucyjnej jaki projekt, możliwy do przyjęcia. 
Ministerjalne oigana wiedeńskie bardzo mile 
przyjęły to nuncjum, licząc na to, że do wrze
śnia znrjdzie się przecie jaki sposób w>jścia, że 
deputacja przedliiawska przystąpi do zapatrywa
nia węgierskiej, a zatem zgodzi się i na zawiesze 
nie rokowań regnikolarnych Zdaje się, że do 
września spodziewano się wypracować nuwy pro
jekt ustawy o podatku od cakru, któryby uprzą- 
tuął sprawę restytucyjn ten szkopuł ugody zc 
strony węgierskiej, tudzież że będzie można już 
w tyui czasie taryfę cłową, a zatem dragi zno
wu szkopuł, ze strony przedlitawskiej, przedłożyć.

Tymczasem przedlitawska deputacja regni
kolarna, otrzymawszy nuncjum węgierskie, odpo
wiedziała, że uważa sprawę kwotową i restytu- 
cyjną jako całość, że skoro deputacja węgierska 
odrzuca projekt przedlitawskiej co do Sprawy re
stytucyjnej, to deputacja przedlitaw ska uważa 
wszystkie swoje koncesje jako nieprzyjęte i nie
byłe, i wraca do wniosku, „aki w swojem pierw- 
szem nuncjum postawiła. Nie ogłasza rokowań 
formalnie za zerwane, ale też nie zapowiada 
wprost podjęcia ich na nowo, i oświadcza w koń
cu, że jeśli deputacja węgierska nie wystąpi z 
noweini propozycjami, to ona z obowiązku swego 
Radzie państwa natychmiast po zebraniu się 
przedłoży swoje dwa pierwsze nuncja do uchwa
ły. Nuncjum to uchwaliła deputacja przedlitaw- 
ska jednomyślnie, mimo opoiu Aueisperga i de 
Pretisa, których wywody zbijali pp. Hohenwart 
i Grocholski Groźba rządu podania się do dy
misji, jeżeliby deputacja już teraz uchwaliła spra
wozdanie do Rady państwa, konstatujące płon- 
ność rokowań, tyle poskutkowała, że sprawozda
nia tego zaraz teraz nie uchwalono. Rząd jednak 
użył fortelu o tyle, ze przewlekał ostatnie ze
branie się deputacji przedlitawskiej dopóty, aż 
deputacj* węgierska z Wiednia wyjechała; a gdy 
tymczasem sejm węgierski w sobotę do dnia 25. 
września zamknięto, więc też nie można osta
tniego nuncjum przedlitawskiej doręczyć deputa
cji węgierskiej, jako do 15. września nieurzędu- 
jącej. Może ten fortel do czego posłuży.

brodzkiego konsula po kilka. Przed kilku dniami 
przybył zaś do starosty w Sokalu naczelnik 
straży pogranicznej z doniesieniem, że na gra
nicy w lasach chowa się kilka tysięcy powstań
ców. Starosta dał mu więc dwóch żandarmów, 
którzy sprawdzić mieli ten fakt, ale niestety ani 
-^dnegc powstańca nie widzieli. Natomiast w 
okolicach schwytano awóch przebranych po cy
wilnemu wyższych oficerćw moskiewskich, któ
rych w oczekiwaniu wyjaśnień tymczasowo zam
knięto w SoKalu, gdzie też do sobotę siedzieli.

Koblencja dma 8. lipca. Dzisiaj przy
był tu cesarz Wilhelm.

Paryż dnia 8. lipca. Gambetta przyj 
mując żyjących we Szwajcarji A lzatczyków 
i L otan  aczyków, podnosił w swej przemo
wie cielesną i umysłową krzepkość Thiersa, 
wielce go przrtem wysławiając.

Kragujewac dnia 8. Lpca. Skupczyna 
wręczyła ks. Milanowi adrei, który jest pa- 
ratrazą mowy tronowej, w duchu rządowym 
ułożotfą,

Konstantynopol d. 9. lipca. Sze
ryf Husseim-basza, członek rady stanu, mia 
nowany emirem Mekki.

Od Sistowa na Ruszczuk posuwającą 
się Moskwę odparto. Telegram Redifa baszy 
donosi o popełnionych z moskiewskiej stro
ny w okolicy Sistowy wykroczeniach.

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

P e te r s b u r g  dnia 9. lipca. Telegram 
naczelnego wodza z Carewicy 8. lipca : 
W czoraj jenerał Gurko, zdobył konnicą 
Tirnowo. Ni zamów' 3000, jedna baterja dział 
i niewiadoma liczba redyfów' zmuszona była 
cofnąć się ku Osman-Bazarowi. Mieszkańcy 
Tirncwy okazują i leopisany zapał Po ob 
sadzeniu miasta odbyto nabożeństwo uroczy
ste. Jenerał Gurko zajął obóz turecki, kilka 
wozów na patrony i z trenu. Piechota i ar
tyleria zbliżają się do Tirnowa.

(Z  tego biuletynu widać, iż bardzo słabe siły 
tureckie były w Tirnowie, które bez walki coinęły 
się za pokazaniem się konnicy moskiewskiej. Te
legram Gołosu z Bukaresztu był więc mistj fika- 
cją. p. r.)

B u k a reszt dnia 9. lipca. Jutro kMążę 
rumuński odjeżdża do głównej kwatery w Po- 
janie (koło Kalafatu). Nadzwyczajnie silna 
agitacja rozwinięta tu i w całym kraju prze
ciw zamierzonej przez księcia przeprawie 
armii rumuńskiej przez Dunaj. Powszechnie 
potępiają zamiar ofenzywy ze strony Rnmu- 
nii. W moskiewskich kołach wojskowych 
obchodzą zajęcie Tirnowy jako świetny czyn 
wojenny. Części nowego korpusu moskiewskie
go przechodzą przez miasto.

K on & ta iity n op o l dma 9. lipca. Wielka 
liczb# Czerkiesów odchodzi na teatr wojay. 
Komendant floty ang*elsk.ej w zatoce Beziki, 
admirał Hornby, przybył tu wczoraj i ma 
być przyjmowany przez Sułtana

Muktar basza zbliża się coraz więcej 
do Karsu. Droga do Karsu jest wolna. Mo
skwa jeszcze nie opuściła Ardahauu. Turcy 
bombardują Szewketil.

(Fort moskiewski, na granicy od Batum; po 
mozkiewsku św. Nikoła).

Znaczna Mczba Moskwy koncentruje się 
pod Ardahanem.

W jazd do portu Smyrny w nocy zaka
zano urzędownie.

W ie d e ń  Jma 10. lipca. Dis.ejsza W itom  
Zeitung podaje patent cesarski, zwołujący 
sejm galicyjski na 8. sierpnia do Lwowa. 
Postanowieniem cesarskiem poseł na se^m 
krajowy, Ludwik hr. Wodzicki, mianowany 
marszałkiem krajowym Galicji, a biskup 
Stupnicki zastępcą jego w kierownictwie 
Sejmu.

B e r lin  dnie 9. lipca. Reichsanzeigi, 
ogłasza urzędowy zakaz wywozu koni.

K o n s ta n ty n o p o l  duia 9. lipca. Minister 
marynarki odjechał dla inspekcji obwarowań 
bałkańskich. Korpus Sulejmana Baszy od 
chodzi aad Dunaj. Z  nad Dunaju żadnych 
wiadomości nie ugłoszono, a krążą tylko 
wieści.

Telegram gubernatora z Erzerum z piąt
ku donosi, iż wojska jego ścigały Moskwę 
aż do granicy. Oszancowanyeh w zamku 
Bajazetu Moskali, wezwano do poddania się. 
Telegram Derwisza baszy z Batum z dnia 
wczorajszego potwierdza, ż turecka fregata 
bombardowała św. N i k o ł a T u r c y  wylądo
wali, wypędzili załogę, potem wyprawa w ró
ciła do Batum.

Kraińskie stronnictwo nar udowe świetnie 
zwyciężyło przy wyborach do sejmu d. 7. bm. z 
kurji wiejskiej. Lud wybrał 15 Słowieńców a tyl
ko 1 Niemca (w Gottschce okolicy czysto nie
mieckiej). Nie dopisała zatem sztuczka centrali
styczna, na której tyle budowały organa rządo
we, że wybory naznaczono na czas, dla Sło wień
ców najniedogodniejszy, ale dla lubiących wróczegę 
po świecie Niemców najdogodniejszy.

Konsul moskiewski w Brodach zaizucany 
jest codziennie depeszami z głównego sztabu 
armii naddnnajskiej, żądaj$cemi wyjaśnienia i 
wiadomości, co się dzieje w Galicji, o której do
noszą brzustaunie do sztabu, jakoby tam była 
najzupełniejsza organizacja, i wszystko przygo
towane Jo powitania, a powstańcy lada chwil*, 
wkroczą do Kongresówki i Zabranego kraju

Zapytań takich przychodzi codziennie do

KURS G IE ŁD Y  W IEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 9. lipca 1877. 

g0d*u a 10 minut 50. przed południem, 
aLc)s kred. 145.30. Anglo-auatr. 68,
Kolei Kar. Lad, 213.50. Kolej połud.
Napoleondor 10.03’ 'j, Usposobienie, bez rnohn

WIEDEŃ 9. lipca 1877.
1 jdzina 2 . miuat 20 . po pełudnin.

Lasy kredytowe 160.50. 
Akeje fr&n.-auat. —.— . 
Unionsbauk 47.75. 
Nordbahn 184 50. 
Kolej AlfSld. 101.75. 
Kal<j Lw.-czer. 110.— . 
Rudolfabahn 109.75. 
Węg. obi. pań. yr zł. 63.— . 
Losy zr. 1864 131,25. 
Verkehrsbahn 79.50. 
TTęg. galic. kolej 82.75.

Węgier. Li ad 136.60 
Anglu-adstr. 67.60 
Kolej Kar Lud, 214.— 
Kolej połudn. 71.50 
Kolej Elżbiety 142 50 
Węg. Hordostb 96.— 
Węg Ostban. — .— 
Galic. iudemuiz. 84 25 
Kolej siedmiog.
Losy tureckta 
Kolej państw.
Losy węgier.

83.25 
1250 

236 — 
73 25 
61 75

feankverein 56.— .
Kolej Albrechta — .— . Marki niemieckie ct. 
Rosyjski rubel papierowy 1.32.
Usposobienie stałe.

Berlin, 7. lipca. Rnss. Banknoten 214 Cre
dit. Act. 235.— . Louioarden 114 50. Gabeier 86.10 
Staatsbahn — . JUmftnier 12.90. 0«wterr.-Buk> 
loten 162.— . Usposobienie —

K u s a  g a l ie .  T o w .

V /0 Listy zastawne po

Lwów, dnia 9. lipca 16/ /

k r e d y t a w e g a ,
Kupuje. Sprzedaje, 

b3 15 83 50
76 75 ?7 50
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Zupełnie świeży transport
v ia  Suez

Chińsko -  rossyjskiej

HERBATY
w.'iii milej ł przyjemnej, ciemno na- 

ciąs ająrej, nu wagę wiedeńską

p o le c a  Handel

Karola Ballabana
ice Lwowie ul. Halicka 

pod Złotym Kogutem 
56 Jekgr. Cougo cesarska 2 7,1.
n v Familijuu 3  7.1.
a „ Melauge de Moskau 4 zł. I 

„ Emperial 5 zl,
„ „ Proszku herbacianego

7.1. 1.20, pół kilo zł. 1.07,
pól kilo Albertów lub innych ciast 

angielskich z l. 1.07.
Łaskawe złocenia odwrotną pocztą.

2801 2 - ?

pół kilo

8t Markiewicza
we Lwowie, w rynku 1. 12.

w okruchach po 32 c
2614 poleca handel

Na spi7
realność 1. 7 ł l,4 - 4 droga Wulecka we
Lwowie, zajmująca 40 ubikacji mieszkal
nych, ogrodu przeszło 8 morgi, lodownią 
i orsnierję. Bliższa wiadomość u adwo
kata Dr. N e m ilsk łe g o . Pośredników 
wyklucza się. 2836 9 — 12

Nakładem księgarni

F. H. RICHTERA
we LW OW IE, 

o  p n ś  c i  1 p r a s ę

Wincentego POLA
DZIEŁ, tom 8“y

i zawiera:
Ż y c io r y s . P a m ię tn ik  lite 
r a tu r y  polftk iej X I X .  w ie  
k u . P r e le k c je  o m u z y c e  
k o ś c ie ln e j . P is m a  p o m n ie j
s z e . — C en a  3 z łr .

Pierwsze zupełne wydauie dzieł 
Wincentego Pola, wierszem i prozą 
wychodzę w 10 tomach po 3 '  arku
szy druku.

Prócz znanych, zawierają prace  
zu p e łn ie  n o w e. Przy odbiorze 
tomu I. składa się przedpłata za 
tom ostatni.

Cena pojedyóczego tomu w dro
dze przedpłaty 3 zł.

usunhńu | Szerokie kraiki

iłinie S. W. 2773 1 3

Nasienie
Rzepy pastewnej

S z k o ł a  t

i  M I O t ł ę l O a ? a a i a  :na pag]ji (J0 sprzedania pod adresem!|
dla działu artystycznego i b u d o |J* F* a°90 K u d o l f  M o s s e  w Ber-
wnictwa przemysłowego (Kunst-
und Bau-Gewerbe) z pensjonatem.
C h arles S cliild , w e W ie d n iu  
VII. Kaiserstrasse 31. Programy
wysyłają Się na żądanie franco.' ścierniauki (Stoppolriibeusaamen) 
Przyjęcie uczniów w każdym l  k w a r ta  polskiej miary po 1 z l.
Czasi. 2775 1 - 1  } zaleca 2870 6—10

We Wiedniu 1877. J ,  D u l s i e w i c Z
D y r e k c ja . hande] nasion w B o c h n i .

Piwo Słotwińskie.
’L  d n iem  i .  iip ca  b. r. rozpoczęliśmy w y d a w a n ie  p iw a  

m a rc o w e g o , któro kolorem i smakiem" równa się Pilzneńskiemu. Od
dawszy hartowną sprzedarz togo Piwa, które przez" swą dobroć w kraju 
uznanie znalazło ; panu Szymonowi Fedorowiczowi restauratorowi we Lwo
wie ulica Kamióskicgo i. 4, (Skarbkowska 1. 5), polecamy się szanownym 
odbiorcom z tern, że ustanowiliśmy cenę możliwie najniższą t. j .  17 "zł. 
za Hektoliter na miejscu we Lwowie. " " " 2890 8 - 3

Browar piwuy parowy w Słotwinie.
Z mojej strony mam zaszczyt podać do łaskawej wiadomości Sz. 

P. T. Publiczności, że starać się będę wobec zamawiających odbiorców 
wywiązać się jak najrychlejszą espedycją. Zarazem oświadczam, że u 
siebie w restauracji podaję P iw o  Ś io tw iń s k ie  po 21 ct. litr.

Z poważaniem

Szymon Fedorowicz,
restaurator.

Ces. król. wyłącz, uprz.
wysokie auslr. węg ministerstwo patentowanaprsa

P E N S J O N A T .
Z rozpoczęciem nowego 1877/8 roku 

szkolnego, otwieram u siebie pensyouai dla 
6 lub 6 uczniów gimnazjalnych lub realnych 
szkól. Wszelkie wygody, troskliwą opiekę i 
korepetycję z wszystkich przedmiotów szkol
nych zapewniam. Uwzględnieni będą tylko 
młodzieńcy z dobrem rodzi u nem wychowa
niem. Bliższa wiadomość we Lwowie w księ
garni W ła d y s ła w a  B e ł z y ,  hotel; 
Zorza. 2918 1—?

Dr. Z .  K o ś c ls z e w s k i.

D l a  h a n d l a r z y  d r z e 
w a  ł  t a r t a k ó w .

Pewien wykształcony kupiec, z dobrej 
familji, 31 lat, który przeszło 12 lat peł
nił obowiązek dyregeuta w i aj większych 
handlach drzewa i tartakach parowych w 
Westfalii i nad Benem, od 3 lat na własny 
rachunek prowadził bardzo intratny ban 
del drzewem, poszukuje posady swym zdol
nościom odpowiednej, najmilej by mu była 
posada dyrektora przy większym Zakładzie 
tartakowyui. gdyż na s/ ekulacjach gdyż 
na spekulacjach giełdowych większą cześć 
swego majątku stracił. 2776 1— 1

Tenże z własnego praktycznego do
świadczenia wyuczut się dzielenia i rznię-j 
cia kloców, kierownictwo maszyuami i pi- 

imi, tudzież wszystkich w tartakach od
bywanych robót, przytem obzuajomiony Podług zupełnie nowej i praktycznej metody wyrobu, w skutek której w każdeui
jest ze stosunkami haiidloweim w krajach,naczyniu, tak wielkiem jakoteż matem, wyrabiać można najmocniejszy pięciokrotny 
nad Renem i Westfalii, przytem jest bar- spiritus octowy przy wielkiem zaoszczędzeniu „Robolu i roboty, udzielam nauki albo 
dzo punktualnym, energicznym i sumień- praktycznie i przekonywująco w mojej fabryce, lub /.upomoeą rysunków i info.nfitcjl 
nyru i posiada rachunkowość książkową, pisemni,:. 2687 2 3
Wstąpić uiożo zaraz. Oferty pod CL 4903,, Z u p e ł n ę  g w a r a n c j ę ,  że. wydatrl, tak ęp do jakości jakoteż ilości, przez i 
do R u d o l f  M o s s e ,  w e  W ie d n iu .,u ż y c ie  moich patent, komunikujących się aparatów inhalacyjnych, wszystko co dotąd !

było przewyższa, udzielam każdemu zgłaszającemu się niezbitych dowodów i prak
tycznego przekonania, że za pomocą mojej nowej metody wyrobu, każdy fabrykant 
octu znajdzie podwójny zysk, a każdy szukający stanowiska zyskowny zarobek.

Bliższe u
J .

fabryk a  lik ieru

MAGAZYN MEBLI
O b i e ,  L u s t e r ,  D y w a n ó w  U d ,

11. Sclion a i E . Scholara w hotelu Langa w oficynach, z 
dniem 17. kwietnia po wstąpieniu E d w a rd a  K eL h a rd ta  w 

miejsce zmarłego E . .Sciiol/.a
przeniesiony pod n o w ą  f i r mą

R . S c h d n  i G e b h a rd t
<1© Iro itU i hotelu Liingą przy  placu Marjaokim

(gdzie dotąd księgarnia p. F. II Richtera się znajdowała) 
z n a c z n ie  r o z sz e rz o n y  i o b ficie  /.łto p a irzo u j w świeżo 
sprowadzone najnowszego fasonu M e b le , L u stra , modne i gu
stowne o b ic ia  n a  m e b le , d yw an y, fira n k i, s u k n a  u a  

p o d ło g i itp., następnie 
w k o m p le tn y  w y b ór m e b li że la z n y c h  tj łóżka, umy
walnie, łóżeczka dziecinne, kołyski, kanapy, krzesełka, slo- 

liki do ogrodu i namioty, w końcu
M e b l e  z  d r z e w a ,  g i ę t e g o

poleca się łaskawym względom. 
m r Na tapicerskie, szmuklerskio i inne w handel meblowy 

wchodzące roboty zamówienia przyjmuje, i jak najskrupulatniej 
załatwia. " 2881 2 -V

tlen y  u m ia rk o w a n e  i sta łe .

Wielmożnemu Pana D r. Med.

OSKAROWI WIDMANOW!
I
I

[p rym  r ju szo w i szp ita lu  pow szech - 
| uego we Lw ow ie, ul. W ałow a Nr 27.

Q1

Najtaniej do nabycia

Samo wary orficy?,
miednice mosiężne i tombakowe, prawdzi
we rosyjskie z fabryki w ni. Tulc

karawanowa w oryginał 
s i l i  W i I I mj plombowanych paczkach z 
Moskwy, firmy Popowych,

2. 2 20, 2-60, 3,___ 4, _f> rubli
I10 .',*ó8, 4, 4*6 ', 5*5.0, 7*20, 9 złr.

ju A. Popławskiego Lwów,

s ^ fa b r y  k a c j  a  o c tu
y

W Brzeź&nach
je s t  B O M , n o w o  m u row an y  o 5
pokojach, kuchni i dwóch piwnicach, tu
dzież oficyny przyległej o 4 pokojach, ku
chni i piwnicy i z stajniami do sprzeda 
uia, lub na realuość wiejską do zamie
niania. Cena kupna może być ratami 
uiszczoną. Bliższą wiadomość udzieli ku
pcowa Ś. Fadenhecht Rebeka w Brze- 
żanach. 2916 1—2

\ ;

7j istniejących dotychczas 
u a j p i ę k i i i e j s z a  i n a j l e p s z a

własnego wyrobu 
N agrodzona srebrnym  liiedale.i

trwałością przewyższa 
amerykańskie 

i w i e d e ń s k i e .

\ !

Złożony ciężką słabością z po
wodu silnego "zapalenia k ą t u i c y 
cierpiałem okropnie ! i jedynie życie 
i zdrowie moje zawdzięczam nad- 
zwyczajnej troskliwości", ogromnej 
wiedzy i praktyce Wiol. Dr. O . W i 
a ln ia m i.

Oby Bóg najwyższy przedłużył 
Panie Twoje lata za doznaną tro
skliwość, a cierpiącym pozwolił k o 
rzystać z Twej ogromnej wiedzy i 
poświęcenia się dla ludzkości.

Przyjm Wielmożny Panie dozgon
ną wdzięczność jaką moźo czuć czło 
wiek wyratowany od śmierci.

J a n  I lm a t o w ic z ,
mag. far. ulica Sykstuska Nr. 17.

Justyn Za Janowski,
17 lat mający, rodem z Buczacza średuie 
go wzrostu, dobrej budowy, blondyn krą
głej twarzy, ubrany w juchtowe buty z 
dlugiomi cholewami, popielate spodnie, 
szary sukienny krótki urdut, kolorową 
.koszule i nowy sklepowy biały slomianDy 
kapelusz, będąc za furmana u przełożo
nego dworskiego w Mariampolu skradł u 
tegoż w nocy z 5. na 6. Iipca t. r. 160 zł. 
i umknął. Uprasza się czytających tę ko 
respondencję w bliższych powiatach zwró
cić swoją, jak niemniej miejscowych or
ganów policyjnych uwagę na podobne 
indy widy lun, któro najprawdopodobniej 
w samym Buczaczu lub okolicy Bucza
ckiej poszukiwać będzie służby lub iuue 
go zatrudnienia, a w razie spostrzeżenia 
'arządzić rewizję i szupasem odesłać.

ogierów.

I j a n y f  e h l e r ,
i i octu B u d a p e szt, 1

C H H K K K

właściciel przywileju,
A ito fe n , H a u p tg a sse  N r. 4 . ■J-} ;

V  N- . W o  to
sc to to

L. 5807.

Zwracamy uwagę Sz. Publiczności nu 
bardzo walny wynalazek angielski:

W e ł n i a n e

kołdry i plaitly,
rozmaity eh rozm iarów , uołą- 
czone z poduszkami napelisió- 

aem i powietrzem.
Przekonano aię. że pościel ta oddaje 

wielkie usługi wojskowym, podróżnikom, 
iawalidom, chotyin w szpitalach etc., etc., 
gdyż oprócz innych posiada jeszcze i te 
Zalety: i

1) że znakomicie zastępuje łóżko ; ;
2) że poduszkę uiożua zwiększyć lub 

zmniejszyć stosownie do w oli;
3) że cała pościel spakowana i zwi

nięta zajmuje nieskończenie mało miejsca 
i wreszcie

4) że można ją na pasku nosić ze
sobą m  żadnej żenady. gościńcu pomiędzy Czyżowem i Starąsola
roś-e l szylingów do 35 za jedną * t zsrtz‘ z inw^ tar/ em lub bez teg» do
 ̂ '"'A . i „ • j • ,„-'uabycift. Budynki odpowiedne i dobre,

Kupcom stosowny rabat ‘ ^ ^ ^ ^ " ' 's t u d n i a  na dziedzińcu, dwa ogrody owo

zamówienia do

W.  Orawforda & Comp.
57 Carter Lane 

St. Paul’s E., C. Londou.

Franciszka Józefa
ź ró d ło  g o r z k ie

zawierające w sobie naj
obfitsze składy Budzińskiej 

wody gorikiej,
jakoteż ze wszystkich tej podobnej w 
kraju i zagranicą, uznane z powodu 
swego łagodnego smaku, jest i i a j -  
s k n t e c z n i e j ś i ą  ze w s z y s t k i c h  
w ó d  g o r i k l e h ,  które przy użyciu 
tylko połowę dozy w porównaniu z 
iunemi wodami gorzkiemi, potrzebuje.

Główny skład we L w o w i e  w 
apt. pod „węgierską koroną J .  P i e -  
p e s u  przy placu Bernardyńskim. 

29121 1~ ?

O G Ł O S Z E N IE .
CD 33

■ o y

C eleiu  n u iic f im c u iu  k la s  ró w a o rzęd iiy rli tu  
tejsseej e. k . w yższej sz k o ły  re a ln e j, zachodzi j»o- 
trzeba n ajęcia  od p o w ied n ieg o  lo k a lu , sk ła d a ją *  
Cego się * 4> 7  d u żych  I 2  — 8  m n ie jszy ch  p ok oi
w  n a jb liższem  sasied zltrie  g łów n ego g m a ch u  po- 
m ie n io u e j s /.k o ły  p rzy  u licy  lia m ic u n e j ua H a  
lick ieu i, począw szy od I . w rześnia  1 8 7 7 .

Właściciele domów /.umieizający wynająć laki loka], któ
ry w danyui raziw możi.aby ju zekszLalcić z mniojazych ubi 
kacji, zechcą jak najrychlej, a najpóźniej do 10 dat wnieść 
oferty przy oznaczeniu żądanego czynszu do Rady szkolnej 
krajowej. 2899 3 3

a

\ ,

W c/.ffl-fićll \  V  .  
kolorach : Nr. 1. N Y Ł y  

bezl)arvviia, Nr, 2 ja- .
Mońówa, Nr. 3 orzech.. Nr. \  H f ’ 

mahoniowa z załączeniem sj>n A '
sobu użycia, takowej. Funt wystarcza '  J 

jąey ua jeden wielki pokój kosztuje 1 zl.
7. liibryki świec woskowych i blichowui wosku 

F r .  8 c b u b u t b a  i 8 y n t iw a  Lwowie, w Rynku 15

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów d. 3. iipca 1877.

J O O O O O O t ]

kredyt.
Adresować

Dr. CHABLE

S A N G

ulica 36, Yiyienne 
w Paryżu. 

Syrop ten leczy kro
sty, liszaje, wyrzuty sy- 
fllbtyozne, czyści krew.

R e a l n o ś ć .  & k’_uprz. kolej Arcylisjęcia Albrechta.
(korpus tabularny) wa wsi Szumiua przyj L . 5700 ex 1877.

O g ło s z e n ie .
Na czas oil Ić. Iipca 1877 do 1. stycznia 1878 ustanawia się

maksymalny taryfowy dodatek a m
d o  należytości naszej wyjątkowej taryfy L. 2 A. dla 

łupanego drzewa opałowego

cowe. Zboża twardego 25 korcy zasiano. 
Bliższa wiadomość u właściciela samego.

POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERAI,NE przeciw slabo- 

śoiom naskórnym _  2609 2— 48
SYROP z CYTRY 
NIANU ŻELAZA, le
czy gonoreje, utraty na
sienia i uptawy białe,

Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
We Lwowie w apt. P. Mikolasch.

: OPAHU

staników K8,10,12’ 15,Ceny a i a u t K u  w  do 16 zł. a. w.

i e n t u r e  po 6, 8,1 0  do 12 zł.
Przy zamówieniach listowych uprasza się

0 przysłanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi
1 grzbieta podramionami wzięta, 2 objętości 
kibici, Scia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca podramionami do kibici. Miarę na
leży brać po snkni. 2815 1—?

H Y G I E N A  C I A Ł A .

SAYON
AU SUC DE LAITUE

MYDŁO WYRABIANE 
Z  SOKIEM  SAŁATOW YM .

Et f lS f f l iW
Mydło te odznaczające się olejowa 

tością i wyszukanym zapachem, łago
dzi, odświeża skórę i nadaje jej uie- 
porównaną delikatność.

Podczas silnych mrozów należy je 
używać z masą kałlidermiczną (pftte 
callidermiąue.) 2619 9—20

We L w o w i e  w magazynach per
fum pp. Beyera i Leona, Strzyżowskie- 
go i w apt. P. Mikolascha.

L. 730.

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia kamie 

niołomu miejskiego ua lat trzy tj. 
od 1. stycznia 1878, do 31. gru
dnia 1880, odbędzie się w kance 
larji urzędu gminnego miasta Trem 
bowli na d n iu  1. a le r p u in  rb 
o 10. godzinie przed południem 
publiczna lieytacja.

Za cenę wywołania wyznacza 
się dotychczasowy czynsz roczny 
w kwocie 2000 zł. a. w. z dodat
kiem 1000 sztuk płyt chodniko
wych 48 cm. □  8 cm. grubych pro
stokątnie obrobionych szlufowa- 
nych bezpłatnie na placu w Trem 
bowli. 2898 3—3

Ubiegający się o powyższą 
dzierżawę mają na dniu wyż ozna
czonym, zaopatrzeni w żakład kwotę 
250 zł. a. w. wynoszący, w kance- 
larji urzędu gminnego miasta Trem
bowli się jawić, gdzie dalsze wa
runki licytacyjne przed licytacją 
tymże zostaną oznajmione.
Zwierzchność gminna kr. 

wol. miasta.
Trembowla, d. 26. czerwca 1877.

przy nadaniu w ruchu lokalnym do Lwowa K. A. A. jak następuje:
a) Dla przesyłek ze stacji O lin u a , S*ester*ec, M ik o ła 

jó w , B ilcze  i S try j ua  IO p re t.
b) Dla przesyłek ze stacji M o rszy ii. B olo rh ó w . D o liu u  

i K ro c lio w ice  na 5  p ret.
c) Dla przesyłek ze stacji K a la sz . B eiln arów  i C ięiów  

nie oblicza się wcale ażia do należytości frachtowej.
Jeżeli urzędownie ogłoszony dodatek ażia wynosi mniej liii 10 

a względnie 5%, natenczas zaliczać się będzie tenże mniejszy doda 
tek. Powyższe postanowienia nie obowiązują wstecz.

Lwów dnia 1. Iipca 1877.
D y r e k c ja  ru c h u .

(Przedi-uk nie będzie opłacony.) 290 ‘ 2—2

P i e n i ą c y  s a l i c y l o w o  k w a s o w y  p r o s z e k  i l o  z ę b ó w .
Nio masz żadnego, środka dla utrzymania nut w czystości, któiyhy łączył w sobie 
te zalety, co salicylowo-.liw.sowy proszek do zębów. Jest łagodny, pieniący się, 
orzeźwiający, uiedopuszczający zgnilizny i zawsze utrzymujący zęby w śnieżnej bia-

biatości.' —  Cena 50* ct. ___________ _
O l e j e k  c h in o w o - o r i K e c h o w y .

Nowy preparat, przeciw wczesnemu siwieniu włosów i icli wypadaniu, zatrzymujący 
takowe i stanowczo im zapobiegający na zawsże. Korzenie włosów otrzymują przezeń 
silny pokarm i reprodukcja włosów dochodzi do najwyżazeg.t stopnia. — Cena 70 ct.

Hartmanna tynktura na owady,
patentowana od r. 1854 dla Austro-Węgier i Francji, 
zawsze skutecznie działająca na

w yn iszczen ie  p lu sk w  
i innego rodzaju owadów, jest szczególnie 
dla swej długodziałajacej skuteczności uznana jako 
nioprzewyższona. ‘  2653 1— 6

Przestroga.^ Naśladowania i nadużycia, które nasz 
preparat doznaje, a co na obałamuceuie PT. Publli- 
ezności jest obliczoue, powodują mię ua to uwagę 
zw rócić, że każda nasza flaszka, nosi na sobie w y
paloną firmę, tudzież zaopatrzoną jeBt zarejestrowaną 
marką ochronuą tej dew izy: 100 Dacatun eine Wan- 
z e “ i" w łasn oręczn ym  podpisem .

Do nabycia w głównym składzie: Hartmaim & Mittler, we Wiedniu, I. 
Biickerstrasse 10. Główny skład dla Galicji we Lwowie u Fr. Ebrlicha.

Specyalnosui Apteki pod „Murzynem*1
(Mohren Apotheke)

J Ó Z E F A  W E I S S A
w W i e d n i u  Tochlaub.-n Nr. 27, we L w o w i e  apteka Zyg Ku.jp ra. 

i Wyroby chemii z no j a> niaceutt/ćsńp. laboratorium apteki pod Murzynem.
O c n k rz o n e  (dra& ć) a lk a lic z n o -r o S lin n e  w ie d e ń sk ie  p ig u łk i  

k re w  o r z y sz e z a ją c e .
Wiedeńskie krew oczyszczające pigułki, zasługujące w skutek swych niezró

wnanych przymiotów na nazwę bogactwa pomiędzy środkami leczniczemi, zawierają 
przez rzetelne przyrządzenie i należyte /.kombinowanie te alkalia i roślinne pier
wiastki gorzkie, które działają szczególnie na oczyszczenie krwi i na wzniecenie tra
wienia, ale zarazem i te przymioty, wydzielające z organizmu te substancje, które 
mu są szkodliwo. Wiedeńskie krew oczyszczające jiigulki mają więc skutek uietylko 
krew oczyszczający lecz także wzniecający trawienie, sprawiają przeczyszczenie, które, 
dzięki udalemu składowi swemu odbywa się w sposób higodny, bez holu.

Cena pudełka zo ct.

Dnia 20. Iipca 1877 sprzedaue 
będą we Lwowie i w Sanoku o 
^nizinie 10. przedpoliultreoi aa- 
stępująee ogiery

w e L w o w ie
„Elbedawy“ ciemnobiuduy si

wy lat 21.
„Turckmeu“ brudno siwy 19 lat.
„Asslau" jasny kasztan 19 lat.
„Dakaby“ jasny kasztan 19 lat.
„Ainorino" kropkowaty siwy 

14 lat.
„Muśtapha“ kropkowaty siwy 

1*4 Iń ł?  29.3 1 - 3
w  S anoku

,,B i-lisar“ ja sn o g n ia d y  20  lat.
„Galiardo“ brudbosiwy 19 lat.
„Kudzialr‘ czerwony kasztan 

21 lat.
„Gidran Elbedavy“ jasny kasz

tan 19 lut .
„Abugress“ jasnoguiady 21 lat.
„Sanihau11 kasztanowaty 21 lat.

Z c. k. komendy rządowych 
ogierów.

Drohowyźe, dnia 7. Iipca 1877.

W ie d e ń s k a  H E R B A T A  g ośćcow a
według Dr. Wolinem.

Heibuta ta składa sic z ziół leczniczych, szczególnie_ oddziaływających na wyilzic- 
lsnic się gruczołów, naczyń ślinowych, organow trawienia, a zwłaszcza na działal
ność skóry. Użycie jej zaleca sic każ :emu w podagrze, gośćcu, utruduionem tra
wieniu i wskut "k tego liierogulanicni wytwarzaniu się krwi, podagryczrtycli opucliię- 

ciacb i t. d. — Cena 1 paczki 70 ct.

En u  de  M elisse
dos La nn os 

P. Boyer ua ulicy Taranne, 14;
w P a r y ż a

Woda z rośliny zwanej iniodowui 
kiom karmelickim, nagrodzona meda
lem na powszechnej wystawie w Lon
dynie w r. 186*2. Bródek ten powsze
chnie znany i używany w Paryżu 
przeciw: c h o le rz e , a p o p le 
k s jo m , sp a r a liż o w n u iu , 
z e m d le n iu , m ig re n o m , bo 
leńci i rzn tęeio  H ż o łą d k u , 
nietdrawuo&cl itd. 2611.82 H6 

-Skład główny we L w o w i e  w apt. 
p. 1*. MLKOLA8CH, i w handlu ga
lanteryjnym KAMILA STRZYŹOW- 
SKIEGO, w Ozeruiowcaeh w apt. J. 
Uolichówśkiego, w Krakowie w apt. 
pp. Trauczyńikiego i Redyka.

■  . w s *

O cu k rzon e (ilr a g ć ) c h iu o w o -ie lfiz is te  p ig u łk i .
i działania obu tych bohaterów między lcczniczemi środkami przy osla- 

iu nerwów, braku krwi, ogólnemu osłabieniu ciała wskutek poprzednich ciężkich 
Rzezających chorób, umysłowych i cielesnych wytężeń, jest powszechnie znana. 

Pigułki te zawierają w każdej sztuce 2 ceutygramy clfuiny i 0 eentygramów soli 
żelazistej. Cena jnidełk,- l zł. 20 ct. 28481 3 3

Znakomite 
cieniu 
wyn

W o d a  p ię k n o śc i E n u  a iite p h ó fiq u e .
Woda ta przyrządzona z czysto roślinnych substancyj, jest od wielu 
próbowany środek odświeżania, upiększania i wzmacniania skóry, wytępiania 

kich r.yrzutów, jak piegi, pryszcze, plamy iid. — Cena flakonu 1 zi.

uznaną za wy- 
wszel-

Oddział zastawniczy i wkładek fej& ezkow ych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod I. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na ksiąleczki oszczędności
od Jednego złr. W . a. do każdej wysokości, oprocentow uj;^ je  po

O  o d  ^ t a .

uiszcza sifj bez w y p o w i e d z e n l a .

l i c z k i
Zwrot

Udziela
wkładek do 200 złr.

TJL a
ua kosztowności, srebrno i złoto przedmioty, począwszy od J e d n e g o  złr.

Godziny czynności biurowych: 
od 9tej do lszej przed południem, 

od 3ciej „ 5tej po południu.

2811 2 ?

Z e g a r k i
zł. 1.30 kysztuje nowy patentow any zegarek m etalow y, z najlepszym wer 

kiem do nakręcaniu co 24 godzin, 
zl. 3 /0  kosztują najlepsze genew sk ie  zegark i k ieszonkow e, z niezawodnym 

werkiem, z "prawdziwym łańcuszkiem poloise, medalionom, kluczykiem, 
zl. 5 kosztuje pyszny, maiy pozłacany zegarek  damski, z odpowiednim do tego 

łańcuszkiem roboty weneckiej, zo złota double, w pięknej szkatułce, 
zi. 2.20 kosztuje nowy patentow any zeg a r  p orce lan ow y  •/. crnajlą, o pięknej 

tarczy dobrze zregulowauy. 
zł. 9 uajlepsze, prawdziwie angielskie *3 próby srebrne cy lin d ry  na 4 do 8 

rubinach, z odpowiednim łańcuszkiem, 
zł. 12 uajlepsze srebrne ankry, na 15 rubinach , podwójnie kryto, /. ciężkiego 

srebra, wraz z odpowiednim łańcuszkiem i kluczykiem jakoteż z pismem 
gwarancyjnem.

zł. 3 4 najpiękniejsze zegary pokojowe, boguto złocone do bicia caie , półgo
dziny i kwandranse, z gwarancją. 9821 6 6

Parisier U h re n -lie p u t, we W ie d n iu ,
Praterstrasse Nr. 16.

O ca rin a , nowy instrument muzyczny, na którem bez uprzedniej nauki 
odgrywać można najpiękniejsze melodje. Wydaje on najnowsze glosy niebiań
skie. Cena jednej sztuki według wielkości po zl. 1. 0, 1.60, 2 zł. ze szkołą.

Z korzyścią dla każdego,
polecam mój towar po nader tanich cenach.

Z powodu zakupu wielkiej ilości towarów z upadłych fabryk, mogę, 
niżej zestawioną grupę sprzedać po bajaczuej cenie tylko za 8 z ł - : 
parę paryskich bucików, damskich i męzkicb we wszystkich wielkościach 
Ipraktyczne i modne), bardzo zdrowe, gdyż podeszwy wyłożone są bajcowa- 
nem drzewem, dlatego niezbędne dla każdego. Piękna suknia princesse, 
modnie zrobiona, kroju klinowego, pięknie ubrana, z kołnierzem maryuar- 
narskim i kieszonką, dla każdej damy elekaucka. łiękny obrus do kawy, 
prawdziwie farbowany, niciany ze sześciu odpowiednemi serwetkami 
z freuzlaini, we wszystkich kolorach. Parasol dla mężczyzn, który iuożo być 
użyta ud deszczu i dobrze idący zegark z łańcuszkiem, z pisemną gwarancją.

Do nabycia za gotówką lub zaliczką.

*3** B. Mu ller s-Exporthaus
we Wiedniu, Praterstrasse 43. 2743 1— 15

I

L. 956.

Ogłoszenie.
Administracja fuudaoji hrabiego 

Skabka wydzierżawia tartak z 
młynem i giuntarai w Smorzu ja 
koteż prawo wyrabiania materja- 
jów zapalkowych z obowiązkiem 
za kupna 800 swirków lub jodeł ua 
czas od 1. listopada 1877 do 31. 
października 1880. 2917 1—1

Oferty pismene mają być po
dane do administracji centralnej 
we Liwowie do 31 . Iipca 1 8 7 7  
1 zawierać jako wadium 20u/« cd 
ofiarowanego czyszu rocznego.

Takowe mają być przez ofe
renta w łasnoręcznie podpisaue, na
leżycie opieczętowane, ostemplo
wane i winny zawierać w aobie 
oświadczenie, iż warunki licytrfcyj 
są oferentowi dokładnie wiadome 
i że się takowym zupełnie poddaje.

Warunki licytacji przejrzeć 
można w kancelarji AdmiuLlraeji 
fundacji lir. Skarbka we Lwowm 
jakoteż w zarządzie dóbr w Smorzu. 

Lwów, dnia 6. Iipca 1877.

YICHY
P A S T Y L K I  D O  T R A W IE N I  A

wytworzone ze źrófleł ze soli Vichy. Przyje
mnego stmiku o niezawodnym skutku prze 
ci w kwusom i upośledzonemu trawieniu. 

S O L E  V IU H Y  D O  K Ą P I E L I .
Raczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
;iiu są w stanie ndać się do Vichy.

Dla uuiknienia fałzesrstwa żądać należy, 
by na wszystkich produktach znajdowały 

się znaki: K o n tr o li sk arb o w ej 
L rttiłfiiH kiei. 2613111 7—2*.:

Dostać można we Lwowie w aptece pi 
Uikolasclia, E. lleudrochowitz i u p. Gola 
baum we Lwowie.

mmm mm
Wyd*wcv i właściciele Odpowiedziała y ,I*a Dobrwwrmki. draktrni f iiAZuty lUiodowai* pod zarządem Al Gkorlń.


